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Nr 108 (12132) wileński
bliżej wakacji, tym pracowiciej

! wątpliwa, czy w  czerwcu 
'iy rozpatrzyć wszystkie 
g i  do praedyskutowa- 

[iadnienia. Najprawdopo- 17 posłowie, zanim udadzą 
. urlopy, będą pracować i 
rątku lipca. W  biężącym 
| planuje się 5 posiedzeń. 

K^ana jest ostra wymiana 
I między większością sej- 
■ opozycją w  takich kwe- 
jaK "prawomocność nian

ią  gobelisa i kierunki roz- 
I  rolnictwa Litwy —  te kwe- 
■didahby Włączyć do porzą.
|dziennego ppożycja.'

OZYCJĄ — NACIERA, 
flOBELIS — ODPIERA

frakcji sejmowej Karta 
iriłka Tautvvdas Lideikis 

liedaał, że opozycja będz:e 
mata wciągnąć do porząd- 
ibrad tego tygodnia kwestię 
gria mandatu deputowane- 
pewodniczącego sejmowego, 
ketu zagranicznego Kazysa 
isa i w ciągu trzech mie- 
nowtómego organizowania 
rów w okręgu, w  którym 
abela zostaT* wybrany na 
Opozycja uważa, iż zos- 

Dogwałcona Konstytucja, 
na posła został wybrany 

v  Jtel — jak powiedziano —  i 
3  Mństwa", USA, i „nie
m interesami jakiego pań

stwa będzie się kierował podej
mując decyzje1̂ -  mówił T. Li* 
dekis.

Z  kolei dr K. Bobelis twierdzi, 
że pisemnie zrzekł się obywate* 
lstwa USA jeszcze przed wybo
rami. Jak dotąd, jednakże K. 
Bobelis jest obywatelem USA, co 
potwierdziła również ambasada 
tego państwa w  Wilnie. Pisemne 
zrzeczen*e sie obywatelstwa nic 
jeszcze nie znaczy —  powiedział 
T. Lideikis. Stwierdził też, że 
jeżeli większość parlamentarna 
nie zgodzi się jaa „cofnięcie man
datu, będze to - „jawny przykład 
prawnego nihilizmu i ignorowa
nia Konstytucji".

W  REFORMIE ROLNEJ WIELE 
ZNAKÓ W

Dyskutowany projekt kierun
ków reformy rolnej budzi nie
zadowolenie opozycji. Twierdzi 
ona. że mieszkańcom ws: jest 
coraz trudniej: odzyskać grunta. 
Opozycja np.. jest przeciwko te
mu, aby komisja ekspertów o’ 
ceniała przygotowanie rolników 
do możliwości prowadzenia gos
podarstwa rolnego. Opozycja w 
ogóle uważa, iż większość sej
mowa szykując projekt kierun
ków reformy rolnej zmierza do 
oddania pierwszeństwa kolektyw
nemu prowadzeniu rolnictwa, a 
nie indywidualnemu.

Przewodniczący sejmowego 
komitetu rolnictwa . Mykolas 
Pronckus zaprzeczył, że zmniej
szyło się tempo zwroty gruntów. 
Zdaniem M. Pronckusa, do je 
sieni ub. r. odzyskało zjiemć,ę 80 
tys. osób; natomiast jedynie w 
ciągu minionej wiosny dalszych 
40 tys. właścicieli zaczęło gos
podarować. Powiedział również, 

że około 150 tys. osób, które mie
szkają na wsi, nie posiada i nie 
posiadało ziemi. 28 proc. miesz
kańców Wsi posiada działki o 
powierzchni- do 3 ha, przy śred- 
n ej powierzchni Indywidualne
go gospodarstwa na Litwie — 
8 ha. Mówca stwierdził, że nie 
wszyscy mieszkańcy wsi. którzy 
dysponują ziemią, posiadają ak
ta własności i w  przyszłości w i
docznie będz e je  wydawało nie 
tylko Ministerstwo Rolnictwa re
publiki, ale będą to czynić rów
nież rejonowe zarządy rolne. S 

Mówca opowiedział się za ist
nieniem spółek rolniczych, tw er- 
dząc że potrzebne są dlą pomo
cy rolnikom, nie posiadającym 
budynków gospodarczych, sprzę
tu rolniczego.-Jego zdaniem, 80 
proc. mieszkańców miasta, któ
rzy otrzymali grunta, nieposia* 
da sprzętu rolniczego do gos
podarowania na własnym.

Józef SZOSTAKOWSKI

IPCA BR. ODBĘDĄ SIĘ W YBORY DO W ILEŃSKIEJ RADY REJONOWEJ

ma komisja wyborcza zatwierdziła listę kandydatów
^ a  Rada Rejonowa skła- 

itw 111 razie z 33 deputo-
funkcjonuje i konty-

obrady pierwszej sesji. 
mâ  odbyć ko-

Tki i  wybory
° samorządu rejonu. 

|r wybrana rejonowa 
Wyborcza w wyborach 

lf̂ n.**morzAdu rejonu pod 
gaictwem Vytautasa Vy- 
koiń«W b iegłą środę na 

lejnym posiedzeniu ża
lu . Suniętych kandyda- 
B  Wowanych z  ramie- 
■ tpotê !6 1 organiza-

^®reiestrowane 
Itotnin rejonu, jak do-
l^ i łY  .2® maja br.)

kandydatów 
Dl*czego? Py-

Isd S  kiomh,|i Vybor' S  w  lest do PKed-

,P<>
Ił Uida

zarejestrowanych 
P i  r®f deputowanych 

samorządu re-

Okręg Wybór.
Jaro.

& k k̂ c ^ yb0r“ y

Rudowsiańsko - Skirlański Ok. 
ręg W yborczy nr 10 —  Adolf 
Bortkiewicz.

Rzeszahsko-Bukiski Okręg W y. 
borczy nr 13 —  Teresa Buklel 
i Marian Stasiewicz.

Awiżeński Okręg Wyborczy nr 
15 —  Anna Wasilewska.

Niemenczyński I Okręg W y
borczy nr 19 P§i Mieczysław 
Rymkiewicz i Zygmunt Zdano
wicz.

Rukojński Okręg Wyborczy nr 
25 —  Leonarda Sapkiewlcz.

Pogirski Okręg Wyborczy nr 
30 —  Teresa Andrzejewska.

Kalwiski Okręg Wyborczy nr 
39 — Henryk Aszkiełowlcz.

Rudomiński Wiejski. Okręg 
Wyborczy nr 41 —  Teresa Para- 
monowa i Regina Lachowicz.

Czarnoborski Okręg Wyborczy 
nr 42 —  Edward Szymczyk i Kry
styna Subotklewlcz.

Kiwiski Okręg Wyborczy nr 
43 — Helena Bogdanowicz.

Niemiesko-Skojdziski Okręg 
Wyborczy nr 47 — Aleksander 
Zaworonelc.

W  poprzednich wyborach nie-, 
jednokrotnie była naruszana 
ordynacja wyborcza przez roz
wiązaną komisję wyborczą (o 
czym już niejednokrotnie pisa
liśmy). Bezpodstawnie nie za
twierdziła wyników poprzednich 
wyborów w  niektórych okrę
gach, gdzie faktycznie one się 
odbyły i deputowani zostali wy
brani. Sprawą tą zajmowała się 
prokuratura rejonowa. Dotych
czas jednak swoich wniosków 
rejonowej komisji wyborczej nie 
przedstawiła.

Pilnie są potrzebne dokumenty 
poprzednich wyborów, o  które 
ubiegała się już w  samorządzie 
niniejsza rejonowa komisja wy
borcza. Okazało się; że na tym 
posiedzeniu nie mogła nimi dy
sponować, bowiem są one u by
łej przewodniczącej rozwiąza
nej komisji wyborczej Vłolety 
Baltuśyte, która obecnie jest 
chora. Niewlelś czasu zostało 
do wyborów radnych samorządu 
rejonu we wspomnianych okrę
gach wyborczych. Jednak osta
teczne wyniki będą zależały 
przede wszystkim od frekwencji 
wyborców.

Leokadia DROZD

Interesy kolejarzy 
na Wschodzie i Zachodzie

W  Taszkiencie odbyło się po
siedzenie rady kolejarzy krajów 
Wspólnoty Niepodległych Państw. 
Uczestniczyli w nim kierownicy 
Kolei narodowych trzech państw 
bałtyckich. Na posiedzeniu roz
ważano kwestię podziału wa
gonów i pojemników kolejo
wych, zasad - rozliczenia się, 
omawiano inne sprawy. Kole
jarze krajów bałtyckich nie 
brali udziału w  omawianiu we
wnętrznych problemów WNP.

Przedstawiciele Litwy, jak 
i Łotwy oraz Estonii odmówili 
podpisania umów w  kwestii po
działu wagonów kolejowych i 
zasad korzystania z nich, gdyż 
brak mechanizmu, który każ
demu z państw gwarantował
by całkowite dysponowanie 
przydzielonymi mu wagonami, 
zaznaczył korespondentowi ELTA 
Arturasowi Mankevićiusowi dy
rektor generalny przedsiębior
stwa państwowego (rLietuvos 
geleżinkeliai" Algirdas Kliore.

Litwie z ogólnego taboru ko
lejowego byłego Związku Ra
dzieckiego przydzielono 13140

wagonów. Jednak po pew
nym czasie przy braku akt nor
matywnych dotyczących ich 
użytkowania, zwrotu właścicie- 

. lom, kosztów za ich użytkowa
nie i innych umów wagony 
mogą zaginąć' w innych kra
jach. A . Kliore podkreślił, że 
z uwagami przedstawicieli kra
jów bałtyckich uczestnicy po
siedzenia zgodzili się. Umowę 
o użytkowaniu wagonów prze
widuje się przygotować w cią
gu dwóch miesięcy.

Kierownicy ,,Lietiivos gele- 
żinkeliai" w bieżącym tygodniu 
wezmą udział w sesji Między
narodowego Związku Koleja
rzy w Paryżu. Tu się omówi 
reformę tego związku, rozwój 
szybkiej kolei, koordynowanie 

.współdziałać i działalności kolei 
trzech państw bałtyckich w or
ganizacjach międzynarodowych, 
inne aktualne dla Litwy kwe
stie. Członkiem międzynarodo
wego związku kolejarzy „Lie- 
tuvos geleżinkeliai" \ zostały
przed rokiem.

(EŁTA)

Prenumerata-93
JEDYNA CODZIEN

NA POLSKA GAZETA 

NA LITWIE

KURIER
WReński

INDEKS 67218

Do zakończenia prenumeraty 
na III kw arta ł pozostały 2 dni!
DO 10 CZERWCA TRWA PRENUMERATA N A  ID 

KW ARTAŁ

Prenumeratę można załatwić na każdej poczcie oraz w re
dakcji dziennika (aL Laisv.es 60, 11 piętro, pokój nr 1102).

Koszta prenumeraty na Litwie (w talonach)

1 miesiąc 2 miesiące 3 miesiące

Bez dostarczania 210 420 630
Z dostarczaniem 399 798 1206

„Lletuyos paitas" udziela 20 proc zniżki za kwartał dla tych, 
którzy prenumerują więcej niż jedną gazetę. Zniżka ta doty
czy jednej z dwóch zaprenumerowanych oraz kaidej następ
nej zaabonowanej gazety.

W  księgami „Aura*4 (aL Giedymina 2), u pani Alicji Kli
maszewskiej można zaprenumerować „Kurier Wileński" 1 in
ne polskie wydania na Ul kwartał br. dzisiaj, 8 czerwca, od 
godz. 15 do 18 1 we środę (9 czerwca, od godz. 15 do 18).

L̂ iwania możliwości współpracy
S P U d e l e -  

a Pod kierowni- 
[jtybyuŁ A  Sleżevi. 
■  dwudniową wi-
i . ôrw Finlandii,

mi- 
Birżiśkis, 
Karaz-ja.

I gontów EJU

S E t H

wiceminister przemysłu i hand
lu D. Rumskas, dyrektor depar
tamentu sportu i kultury fizycz
nej V . Nenius.

Na lotnisku „Vantaa“  w Hel
sinkach delegację Republiki Li
tewskiej powitali premier Fin* 
landii Esko Aho, ambasador Fin.

land i na Litwie Taisto Tolvanen, 
inne osoby oficjalne.

7 czerwca w siedzibie prezy
denta premiera Republiki Litews
kiej A, .Sleżevićiusa, ministra roi. 
nictwa R. Karazlję, ministra ko
munikacji J. Birżiśkisa przyjął 
prezydent Republiki Finlandii 
Mauno Koivisto.

Podczas obiadu wydanego na 
-cześć delegacji 1’ tewsktej w Ml-

nsterstwie Spraw Zagranicznych 
przez fińskiego ministra spraw 
zagranicznych Heikk Haavisto
poruszono między innymi kwe
stię usytuowania fińskiej ambasa. 
dy na Litwie i otwarcia amba
sady Republiki Litewskiej w 
Finlandi'.

W  siedzibie rządu minister
rolnictwa i gospodarki leśnej 
Finlandii Marttl Pura i m nister

rolnictwa Republiki Litewskiej 
Rimantas Karazija podpisali umo
wę o rybołówstwie.

W  s edabie parlamentu fińs
kiego delegację Litwy powitał 
zastępca przewodniczącego - par
lamentu Mikko Pesala. Odbyło 
się spotkanie z członkami komi
tetu spraw zagranicznych par
lamentu. (ELTA)



. K U R I E R
W  I L  E,  N  S  K  1'

c z e rw t

NARAD A KONSTYTU CYJNA 
W  U SZCZU PLO NYM  GRONIE

MOSKWA, w  Moakwie wzno- 
wlono w  poniedziałek obrady 
zwołanej prze* prezydenta Bory- 
u  Jelcyna Narady Konstytu
cyjne]. W  5 grupach roboczych 
będzie się rozpatrywać popraw- 
Id do prezydenckiego projektu 
konstytucji, zgłoszone w  trak
cje ogólnonarodowej dyskusji. 
Ustalony przez prezydenta pro
gram narady nie przewiduje 
debaty nad samym projektem.

W  pracach rozpoczęte] w  so
botę Narady nie bierze udziału 
przeszło T00 z  700 je j uczestni
ków 45 szefów władz ustawo
dawczych republik, krajów i ob
wodów wchodzących w  skład Fe
deracji Rosyjskiej, opuścili de
monstracyjnie salę obrad w  so
botę, po tym jak uniemożliwio
no wygłoszenie przemówienia 
przewodniczącemu Rady N a j
wyższej Rosji Rusłatiowl Chas- 
buiatowcfwi, siłą usunięto z  sali 
jednego t  uczestników posiedze
nia —  komunistycznego depu

towanego Jurija Słóbodkinai 1 
zastosowano przemoc wobec 
stającego w  je go  obranie Pro
kuratora Generalnego Rosji Stę
pa nkowa.

W  specjalnym oświadczeniu 
odmawiający dalszemu udziału 
w  pracach narady przedstawili 
warunki powrotu na salę obrad: 
skierowanie wypracowanego 
przez naradę projektu do za
twierdzenia przez Radę Najwyż- 

■ szą i uchwalenia przez Zjazd 
Deputowanych Ludowych, zw o
łanie dodatkowych posiedzeń 
plenarnych narady, na których 
z koreferatami' wystąpiliby 
przewodniczący parlamentu Cha- 
sbułatow i sekretarz parlamen
tarnej Komlsj' Konstytucyjnej, 
autor alternatywnego projektu 
ustawy zasadniczej O leg Ru- 
miancew. '■

•Przyjęcie tych warunków 
p rze z— gospodarza narady • • —  
prezydenta Jelcyna —  wydaje 
się mało prawdopodobne.

Okno na świat
Z  D O N IE S IE Ń  P A P

PR O B LE M Y  I ZA G R O ŻE N IA  W  DEM OKRACJI

TEL-AWTW. N ie  powinno —  
rzecz jasna —  nikogo dziwić, 
że demokracja i Jej problemy 
mogą Interesować polityków, 
naukowców i  działaczy społecz
nych z krajów, gdzie demokrac
ja  Jest dopiero w  powijakach. 
Zaskakujące jest jednak to, ie  
sprawami tymi pasjonują sic lu
dzie z ipaństw, w  których de
mokracja mocno zapuściła ko
rzenie. W  poniedziałek w ieczo
rem w  wielkim  ośrodku konfe
rencyjnym w  Jerozolim ie roz
poczyna się międzynarodowe spo
tkanie nad problemami demokra.
cji.

Dzisiaj na forum tej konferen
cji.'w ystąp i by ły  premier Pols-

SO CJALIŚCI Z W Y C IĘ Ż YL I W  H IS Z P A N II

MADRYT. 51-letnl premier 
Hiszpanii Felipe Gonzalez ma bez 

wątpienia powody do zadowole
nia. Udało mu ślę w  bardzo Ru
dnej sytuacji wygrać wybory 
parlamentarne, choć równocześ
nie musiał przyznać publicznie, 
ie  Jego partia utraciła sporo 
mandatów 1 nie ma Już takiej 
pozycji Jak do tej pory.
1P0 obliczeniu niemal wszystkich 

głosów okazało się, żę Hszpań- 
ska Socjalistyczna Partia Robot
nicza PSOE uzyskała niemal 39 
proc* głosów, Co daje jej 158 
mandatów. N ie wystarcza ' to 
jednak do uzyskania bezwzględ
nej większości (176) i sprawia,

że socjaliści będą musieli dob
rać sobe  jakiegoś sojusznika.

G łówny konkurent socjalistów 
—  konserwatywna Partia Ludo
wa Jcsego M arii Aznara —  zdo
był poparcie niemal 35 proc. 
wyborców, co daje mu 132 man
daty. Rzecz jasna, nie może pre
tendować do utworzenia rządu.

Gonzalez, który dopiero przed 
sześciu tygodniami w łączył się 
do kampanii wyborczej, starto
wał nfemal z  przegranej pozycji. 
Socjaliści rządzą Hiszpanią od 
ponad jedenastu lat i  ich  wła
śnie obarcza się odpowiedzialno
ścią za w yjątkowo wysokie bez
robocie. Dlatego też przewidywa-

R A S IZM  N A D A L  Ż Y W Y  W  N IE M C ZE C H

DUISBURG. Daleko posunięty 
rasizm jest trwałym elementem 
sposobu myślenia Niemców. Do 
wniosku takiego doszli naukow
cy  z Duisbursklego Instytutu 
Badań Językowych i  Społecz
nych (DISS) po przeanalizowa
niu wywiadów przeprowadzo
nych z obywatelami RFN w  la
tach 1991 i  1992.

Działający pod kierownict
wem prof. Siegfrieda Jaegera, 
naukowcy zastrzegli jednak, że 
nie oznacza tó, iż wszyscy N ie 
mcy są rasisŁami'. W idocznie 
jest raczej szerokie rozpow
szechnienie rasistowskich kon
strukcji językowych i myślo
wych. Rasizm często przeja
wia się w  ukrytej lub zaiwoalo- 
wanej formie. N a  przykład, w  
takich zwrotach, jak: „N ic  nie 
mam przeciw obcokrajowcom, 
ale...", czy „Obcokrajowcy —  to 
też ludzie".

[ Rozpowszechnione są przy tym, 
jak zwrócili uwagę naukowcy 
przedstawiając podczas weeken- 

-du wyniki swoich badań, demo
kratyczne argumenty usprawie
dliwiające rasistowskie posta
wy, Przykładem takiego argu- 
jnentu jest stwierdzenie: „N ie
chcemy mieć niczego wspólnego 
z  Turkami, ponieważ źle trak
tują swoje kobiety". Naukowcy 
zestajwili katalog 30 takich 
-Standardowych „argumentów"/ 
używanych przez wszystkich 
ankietowanych. Świadczy to,

ich zdaniem, że rasizm nie jest 
w  Niemczech problemem indy* 
widualnym, lecz społecznym.

W ażną rolę w  umacnianiu, je - 
f  żeli nawet n ie  wytwarzaniu up

rzedzeń rasistowskich odgrywa*- 
ją, zdaniem 'naukowców, niemie
ckie środki przekazu.

W  RFN nadal panuje też du
ży  antysemityzm, k tóry  teraz 
często kieru je się także przeciw 
Turkom. Znajduje tó  w yraz np. 
w  grożeniu im, że pewnego 
dnia może stać się z  nimi to, 
co z  Żydami.

W szystko to jest źródłem uk
rytej gotpwości do podjęcia —  
równolegle z  poczynaniami 
w ładzy państwowej w  tym za
kresie samodzielnych dzia
łań w  celu pozbycia< się obco
krajowców  —: stwierdzają auto
rzy analizy.

BONN, W  Soest (W estfalia) 
podjęto w  nocy z  niedzieli na 
poniedziałek kolejną w  RFN 
próbę podpalenia domu zamie
szkanego przez obcokrajowców. 
Przybyłej na m iejsce policji 
udało się stłumić ogień gaśnicą. 
Ofiar w  ludziach nie było. Do 
szpitala odwieziono tylko jedną 
osobę z objawami zatrucia dy
mem.

Podpalaczy na razie nie schwy
tano. Posłużyli się on5 koktaj
lem Mołotowa. W edług zeznań 
świadków było  ich dwóch. Po 
podpaleniu domu uciekli samo
chodem.

GAJDAR JEDNOCZY P R Y W A T N Y  B IZNES
MOSKWA. Były rosyjski pre

mier Jegor Gaj dar powiedział w 
środę, te  powołał stowarzyszenie 
ponad 1000 prywatnych firm, by 
stworzyć lobby popierające us
tawy, które przyczyniają się do 
rozwijania sektora prywatnego.

Gaj dar jest zagorzałym zwo
lennikiem prezydenta Borysa Jel
cyna i był głównym architektem 
rosyjskich reform wolno rynko* 
wych do grudnia ub.r., gdy Jel
cyn zwolnił go ze stanowiska 
premiera ustępując swym prze
ciwnikom na Zjeździe Deputowa
nych Ludowych. Od tego czasu 
37-lelni ekonomista jest doradcą 
prezydenta, lecz nie pełni żadnei 
funkcji w  rządzie.

Jego nowa organizacja jedno
cząca firmy z całej Rosji, może 
stać się platformą, która pomoże

mu wejść z powrotem na scenę 
polityczną. Stowarzyszenie Spry
watyzowanych i Prywatnych 
Przedsiębiorstw może stać się 
również przeciwwagą potężnego 
lobby przemysłowego —  Związ
ku Przemysłowców ? Przedsię
biorców Arkadija Wolskiego.

Konserwatywny , związek 
Wolskiego, który domaga się 
subsydiów 1>a ńst w  owych dla du
żych zakładów przemysłowych 
jest sojusznikiem Związku Oby
watelskiego, centrystycznej opo
zycji wobec Jelcyna. Stowarzy
szenie Gaj dar a -z  pewnością sta
nie po stronie prezydenta.

Organizacja rośnie szybko i' 
w  samej Moskwie przewiduje 
się, że do stowarzyszon a wstąpi 
2000— 3000 przedsiębiorstw.

np, że nie uda m się po j f l g j  
czwarty * wygrać w yborów  par
lamentarnych.

Gonzalez jest jednak w ybit
nym politykiem  i to właśnie je 
go popularność sprawiła, że w y . 
borcy raz jeszcze obdarzyli go 
zaufaniem. P-^ęde wszystkjm u- 
dało mu się przekonać niezado
wolonych, aby „głosowali sen
sownie" czyli ir e  popierali 
skrajnej prawicy, która w  żad
nym razie nie chce współpra
cować z  socjalistami. Gonzalez 
przekonał, też rodaków, aby nie 
zawierzali bezkrytycznie Partii 

, Ludowej. W skazywał, że  je j 
elektorat rekrutuje się w  dużej 
m ierze z . dawnych frahk:stów, 
którzy mają. ogromną ochotę po
w rócić do w ładzy. Trzeba jed
nak przypomnieć Hiszpanom, że 
frankizm utrzymywał kraj w  i- 
zolacji od reszty Europy, a więc 
jeśli Partia Ludowa przejęłaby 
władzę, to n ie  byłaby w  stanie 
dokończyć dzieła m odem :zacji 
kraju.

To  wszystko udało się wpra
wdzie Gonzalezowi, ale równo
cześnie trzeba pamiętać, że jego 
partia utraciła aż 17- mandatów 
i  teraz —  jeśli chce utworzyć 
rząd — , musi powołać -gabinet 
koalicyjny. Gonzalez w ypow ie
dział s’ę w  poniedziałek właśnie 
w  tym duchu —  zaapelować o 
poparcie do , .wszystkich sił so
cjalistycznych | i: zw iązkowych".. 
Nawiązał też kontakty z cent- 
rystami wskazując, że jego  
partia sięga po liberalne zasady 
w  gospodarce. Wspomniał, że to 
właśnie centryści przeprowadz 
ił kraj przez pierwszy, najtrud
niejszy okres po upadku fran- 
kizmu.

N ie  wyklucza się, że po raz 
pierwszy w  nowym koalicyjnym  
gabinecie Gonzaleza znajdą się 
przedstaw iciele mniejszości bas
kijskiej1 1 katalońskiej.

ki Tadeusz Mazowiecki, który 
przedstawi problemy demokracji 
w  krajach, które uwolniły się od - 
komunistycznego totalitaryzmu. 
Jednym z  pierwszych mówców 
będzie przewodnicząca niemiec
k iego Bundestagu Rita Suess- 
muth, która przedstawi proble
my związane ze zjawiskiem 
gwałtów j przemocy oraz za
grożeniem, jak ie stwarza to dla 
demokracji. Otwarcia obrad do
kona prezydenlt Izraela Ezer 
Weizmann.

—  Konferencję zorganizowa
no właśnie w  Jerozolimie ze 
względu na to, że w  mieście tym 
żyj a obok siebie społeczności 
żydowskie 5 arabskie, jak też 
kilka innych. Zwołano ją z  ini
c ja tyw y 82-letniego burmistrza 
Teddy'ego Koleka, który od 20 
lat stoi na czele administracji 
samorządowej i  najprawdopodob
niej zostanie wybrany jeszcze 
raz -— wspólnymi głosanr Ż y
dów  i  Arabów. Lepiej niż wielu 
innych rozumie on problemy 
związane ze współżyciem róż
nych społeczności —  właśnie w  
ramach demokracji.

P A P IE Ż  W Z Y W A  
K A T O L IK Ó W  

l P R A W O S ŁA W N Y C H  
DO D Z IA Ł A N IA

RZYM . Jan Paweł n  wezwał 
w  niedzielę katolików i prawo
sławnych, aby wyjaśnili swe spo
ry  historyczne 1 wspólnie wnie
śli wkład w  dzieło bUdowy po
koju na świecie.

Papież zwrócił s ię z tym ape
lem na 12 dni przed spotkaniem 
mieszanej komisji ds. dialogu 
teolog* cznego, które zaplanowano 
w  dniach cd  18 do 24 czerwca 
w  Balamand w  Libanie.

O ję iec Św ięty zachęcił do 
m odlitwy do Ducha Świętego, 
aby „ośw ięcił ich serca i nak
łonił do szczerego szukania dróg 
do pełnej jedności, jak*ej Pan 
żada od swych uczniów".

„Loja lne wyjaśnienie historycz
nych kontrowersji w  duchu bra
terstwa . i W postawie posłuszeń- 
w a w obec w o li ' Pana,' pomoże 
posunąć szybko naprzód dialog 
teologiczny, w  celu pełnego 
zjednoczenia, m iędzy katolikami 
* prawosławnymi1! ' ^ *  powiedział 

papież podczas niedzielnej mszy 
na Placu Sw. Piotra w  Rzymie.
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S^ał Łotewski Front 
który uzyska) tylko 1  
głosów, przedstawicie > 
mie nie będą mieli socia 
krad, którzy otnymau 
w ie 0,66 proc. -1—'

S Z A N S A  N A  POKOJ

JEROZOLIMA. Minister spraW 
zagranicznych Izraela Szimon 
Peres zapewnił w  niedzielę, wy- 
stępując na uniwersytecie w 
Hajfie, że istnieje izraelsko-jor- 
dańskle porozumienie pokojowe, 
które ja t  wymaga tylko podpi
su. 4
$1 Po raz pierwszy minister iz
raelski sugerował tak jednozna
cznie, że Izrael osiągnął formal

ne porozumienie pokojowe z 
Jordanią.

Peres dodał, że Jordania cze
ka z-podpisaniem porozumienia, 
aż uczynią to :nne strony arabr 

bkie uczestniczące w  rokowaniach 
dwustronnych z  Izraelem, w  ra
mach konferencji blisko-wschod- 
nlej.

Dziesiąta runda tej konferen
cji ma się zacząć 15 czerwca w  
Waszyngtonie.

H O M O S E K S U A L IŚ C I O  D E K R E C IE  JE LC YN A

M O SKW A. Rok więzienia za 
homoseksualizm było w  ZSRR 
równie trudno znieść Jak 10 lat 
za zwykłe przestępstwo — » oś
wiadczyli homoseksualiści ro
syjscy na środowej konferencji 

prasowe] z okazji zniesienia przez 
prezydenta Borysa Jelcyna kar 
za homoseksualizm.

„Skazani za homoseksualizm 
są więzieni w  c*emnych^ celach 
właściwie bez pożywienia. Mają 
do dyspozycji naczynia i spec
jalne ubrania, są narażani na 
obelgi innych więżnlów  i stra
żników, 1 często bici. Każdy na
stępny dzień to piekło" —  mówi 
Paweł Masalski, który został 
skazany w  1984 roku na 3 lata

z  artykułu 121.1 KK. Artykuł 
ten głosił, że za akt „homosek
sualny za zgodą partnerów" gro
zi kara więzienia do 5 lat.

Zdaniem Władisława Ortanowa, 
który publikuje pismo broniące 
praw homoseksualistów . p t  
„R isk", najważniejszym obecnie 
problemem jest jak najszybsze 
uwolnienie więz*onych homosek
sualistów i udzielenia im pomocy 
w  powrocie do życia społeczne
go. Ortanow. który uznał decyz
je  Jelcyna .za .wielkie 'zwycię
stwo", mogące stanowić przyk
ład dla innych państw byłego 
ZSRR, ire  ma jednak złudzeń, 
homoseksualiści w  Rosji jeszcze 
przez w iele lat będą • gnębieni

IRC

WYBORY i  MONGOlj

UŁAN BATOR (TTAS-Tj E
ELTA). Według wstępnydJ # i
nych podczas ̂ łgólnonaiodM 
wyborów prezydenta, klótej 
były się 6 czerwca | Mong 
zwycięstwo odniósł obecny j| 
wódca państwa ifesjjap5 
czirbat. Na jeszcze 
dencję zgłosił go blok dii 
sił politycznych — pait i | 
dowo-demokratycznej i socn 
mokratycznej. Nok ten i 
zowal z Partia Ludowo-Ri 
cyjną, mająca wieksag, 
Waelkim Churale Państwowj

Przeciwnikiem P. 
na wyborach był kandydat M 
golskiej Partii Ludowo-Re* 
cyjnej, redaktor nactóny 
głównego piana — 
nen“  Łodonę jn Tudeŵ__
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Kalejdoskop aktualności
PO NATCHNIENIE N A  WILEŃSZCZYZNĘ

7̂ -7,ku Dziennikarzy Litwy odbyta się konferencja praso- 
j^jęcona omówieniu problemów organizowania sympozjum 

JJrttżbiany „Park Europejski". Jak powiedział kierów 
0POH}WO. student Akademii Sztuk Pięknych a  Karkas, 

.iteza powstała z potrzeby wymiany doświadczeniami kul- 
■ j  pragnienia obcowania. „Park Europejski" mógłby stać 
•Ldycyjnym miejscem sympozjów, seminariów młodych pla- 
L  Wreszcie „Park Europejski” —  jest to realny park, któ- 
,jUa<l»nie na obszarze 5 ha rozpoczęto kilka lat temu w 
■J geograficznego centrum Europy we wsi Joaejlrićki w  re- 
wjjoSskim. Jest to nie opodal wsi Purnuszki i  Bernaty, w 

7: jtflora bernackiego. Są tu budynki ze wszystkimi' wy- 
„ i  do iiakwaterowania plastyków, pracownie. Po miesiącu, 
r^wszyui! dniach lipca organizuje się pierwsze sympozjurh

 Dycli rzeźbiarzy. Zostanie ona poświęcone rzeźbom w  kamie-
nsBja te i®Prez«  przybywają plastycy z Grecji, Finlandii, W ę. 

Armenii. W ięcej gości ma przybyć na drugi etap syanpo- 
poświęcony rzeźbom z  dębu. Jedno z dzieł, stworzonych- w 
sympozjum, musi pozostać w  „Parku Europejskim".

HISTORIA KOŁEM SIĘ TOCZY?

>udowa Związku Radzieckiego jest nieunikniona z  punktu 
nią procesów historycznych' —  twierdzi w  wywiadzie dla 
owej; „Krasnoj Zwiezdy" dyrektor Instytutu Historii Rosji 
Rosyjskiej Akademii Nauk prc* Andriej Sacharow.

[f ciągu kilku nastcgmych dziesiątków lat —  stwierdza prof. 
ow — na terytorium b.- Związku Radzieckiego znów pow- 
potężne i  silne państwo. Na takiej ogromnej równinnej 
-'Bi — mówi Sacharaw —  nie są możliwe długotrwale
^separatystyczne, sztuczne kordony i wrogie sobie ma*
paistwowe enklawy. T o  jest jasne, jak  słońce". Według 
rozpad Związku Radzieckiego to kolejna rosyjska „smuta". 

„okresy ,minuty" zdarzały się w  Rosji niejednokrotnie, po 
jerwszy w  wieku X II  (najazd mongolski), patem XVH, a 

jnio w latach 1917— 1918. Osnową odbudowy państwa zaw- 
[byla swoista dla Rosji wspólnota idei narodowej i  samodziel
ni Ten przywódca rosyjski, który pierwszy zrozumie i  wy- 
ssa tę wszystkie obiektywne historyczne tendencje, uzyska 
poparcie narodu, „b o  wódz —  stwierdza profesor —  to ten, 1 

popiera naród".

LITWĘ ODWIEDZI POLSKI MINISTER OBRONY

oerwca na Litwę z oficjalną wizytą przybędzie minister 
J  17 Rzeczypospolitej Polskiej Janusz Onyszkiewicz. W izyta 
^  H trzy dni.
9 roku ubiegłym Ministerstwo Ochrony Kraju Litwy i Mi- 
j  stwo Obrony Polski podpisały umowę o  współpracy. Jest 
■  hre, że w czasie tej w izyty uzgodni się lub nawet podpisze 

a litewsko-polskiej współpracy wojskowej. Porządek 
ly wizyty jest w trakcie przygotowania.
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W YS TA W A  PRAC PLASTYCZKI 
ZOFII DEMB&OW^KIEJ-RDMER

czerwca w stolicach. Litwy i Polski otwarto wystawy: w  
sprawozdanie ze swej twórczości urządził mieszkający 
13 lat w  Polsce plastyk litewski Slasys Eidrigevićius, 

«iast miłośnicy sztuki w  Warszawie będą mieli okazję po 
J  Pierwszy zapoznać się z  pracami tworzącej na Litwie pol- 

I plastyczki Zofii Dembowskiej-Rdmer.
|  prezentuje około 150 prac, Jest to  część ekspana- 

iw ? * 7’ któ~ra niedawno odbyła się w  Kownie i W in ie . 
^onbowska-Rómer jest bardzo płodną artystką i w  ciągu 
życia namalowała blisko 5 tysięcy obrazów.

^izatorami wystawy są Muzeum Narodowe w  Warszawie, 
ę- Muzeum Sztuki im. M. K. CiurlioniSai i członkowie 

■Homerów.
M w ^ t^ Ci otwarcia wystawy uczestniczyli ambasador Lit- 

Dajnius Juneyićius, syn artystki Andrzej R6mer.

Z KRONIKI KRYMINALNEJ

R u c i a n y  we ws^ Talnioniśkiai została ograbiona cer- 
Ą- óreJ wyważano drzwi. Skradziono 6 ikon oraz 
|| z brązu, co dla niedużej parafii stanowi poważny usz-

wd
ffl’

płaty

inf| * * *
1̂1 BtiaSII  ̂ -

tu W .^ar ûria  ̂ ży je  własnym życiem: oprócz reketu 
j^^^r^bież. "W dzień na placu targowym, gdzie handluje ■ 
£*«oochodów, troje otoczyli właściciela żiguli E. Krakmau-

i | f̂tych- domowych pantofli, 60 pasków, 100 koszulek bav 
itfj *ojjL - oraz P ^ T  spodni dżinsowych. Stąd morał 
jp| jednemu stać przy tak bogato załadowanym samocho-
jr 1 h M  - W K S m  "

pj * Podstawie doniesień agencji informacyjnych,
. **y 1 radta przygotowała Jadwiga PODMOSTKO

^ bankach litewskich
«J l«^ Wowy Komercyj- 
Sqo MWnerykański 460 

n fi "'sprzedaż, marka
FJ mb? 3 (8kuP)- 303 p  

■  ^rzedaż)._
WM fJT ®°lar amerykan
i e  490 -  sprze-

‘Rylskich nie efcupu-
U|

-  dolar amery-
ipj|| ' , UP)> 510 sprze. 
13l] ’ ^Pemiecka — 280 

rubel ro- 
WJtup), o.42 sprze.

Senamlesćlo — dolar amerykań
ski 460 —  (skup), 490 —  sprze
daż*, marka niemiecka —  280 
(skup), 315 —  sprzedaż, rubel ro
syjski —  0.40 (skup), 0.55 -p| 
sprzedaże 

Litimpex ^  dolar amerykański 
460 (skup), 490 sprzedaż*, 

marka niemiecka —  275 (skup), 
3ÓÓ ~  -Sprzedaż, rubel rosyjski
— 0.30 (skup), 0.45 —  sprzedaż.

Oszczędnościowy — dolar a- 
merykański —  467 (skup), 487
—  sprzedaż, marka niemiecka 
283 (skup), 298 ~ sprzeda$\

Gdy zrasta się to, co rozrąbano
Gospodarstwo efcsperymen-Gospodarstwo eksperynien ■ 

talne „M erkys" powstało
taktycznie na nieużytkach. 
Nauka, wsparta potencja
łem państwa, stworzyła na 
piaskach i  bagnach łąkj. } 
pastwiska, kompleks dla’ og
romnego (największego w, 
re jon ie trockim) pogłowia
krów. Należy odnotować, i e  

Ód chwili zapm^jelktowania 
gaąpodaistw© budowano i- 
rozwijano według ek^peary* 
mentalnego modelu oraz 
idla zespołowej organizacji 
pracy. N ie  ulega wątpliwo
ści, że należało to  wziąć pod 
uwagę, podczas prywatyza
cji. Niestety, w  pośpiechu 
n ie uwzględniono tego. List, 
który napisała i podpisała 
większość pracowników 
„Meikysiu" na wiosnę roku 
ubiegłego przeleżał do jesie
ni w  Ministerstwie Rolni
ctwa bez żadtoego rezultatu 
i odpowiedzi. Tymczasem 
reformatorzy, ignorując o- 
pinię miejscowych i rejono
wych służb rolniczych, prze
jechali po  planie gospodar
stwa nie piórem a  siekierą: 
pocięli organizm gospodar
c zy  na 14 kompletów! Ten 
przypadkowy zfesław ąprze- 
<JSno na aukcji, a  byli pra
cow nicy - najemnicy, teraz 
zaś gospodarze pośpieszyli z  
zarejestrowaniem byłego 
państwowego, a teraz włas
nego mienia w  spółkach.

Ppzostał nie wykupiony 
ogromny, przeznaczany na 
1000 krów, budynek podsta
w ow ej fermy, za który pań
stwo zażądało wraz z urzą- 
dzeniami 12 m ilionów talo
nów. K to  zdoła utrzymać ta
ką machinę, przy tym  w  wa
runkach rosnących cen na 
energię? Ostatecznie jednak 
betonowy obiekt został sprze
dany za pół ceny przyjezd- 
memu nabywcy...

Pod przyszły ośrodek tu
rystyczny sprzedano budynek 
administracji z  dumą rejonu 
l| j  domem kuttury, stołówką 
i niektórymi innymi obiekta
mi.

Oddział produkcji suszu w  
granulach zmienił charakter 
'Produkcji i przekształcił się 
w .- magazyn. Natomiast 
członkowie spółki, jego  właś
cicie le uruchomili zajazd 
przy drodze, którą co- 
Taz częściej przejeżdżają 
ludzie o mocno wypchanych 
portfelach. Co dotyczy suszu

z  elonego, to w  razie wzno
wienia produkcji, jak obu. 
czono, kilogram jego  będzie 
droższy od kilograma ziar
na niemal póJtorakiotnie. Co 
tam łiawa, szaszłyki dają 
niezawodne zyski...

Cztery kompleksy hodowla- 
ne —  spółki niemal od chwi
li powstania wszczęły starania 
o  zespolenie się. Logika tego 
posunięcia kryje się w  ióh 
usytuowaniu i osobliwościach 
konstrukcyjnych, że tak po
wiem, w  specjalizacji: g ^ ie  
tuczą przychówek, gdzie ho
dują kirowy. ,7 . góry" dano 
zezwolenie jesiendą rokiu u- 
biegłego. W  najgłupszej, w 
istocie, sytuacji znaleźli się 
mechanizatarzy i... były ag
ronom naczelny gospodarst- 

1 wa Henryk Piotrowski. Roz
myślał on mniej więcej tak:

Reforma gospodarcza
sprzętu technicznego nie o- 
derwie się od ziemi. W łożył 
swe czeki do wykupienia oś
rodka mechanicznego. A le  
ziemię połączono z  fermami. 
Natomiast mechan&zatorzy 
(a razem z nimi agronom) 
znaleźli się w  ro li SMT: 
świadczyć płatne usługi dla 
ludności. Byłoby to  nieźle, a- 
le  usługi są drogie, ponad 
stan nabywcy: otrzymywać 
paliwo i części zamienne po 

^cenach ulgowych mają pra
w o wyłącznie właściciele 
ziemi. Mechanizatorzy nie są 
nimi. W ięc  sami płacą drogo 
i przerzucają swe wydatki 
nia klientów. A  u tych też pu
ste kieszenie.

Najłatw iej byłoby prowa
dzić wspólne gospodarstwo z 
ziemią, sprzętem technicznym 
t  bydłem. Co się też stało 
z in icjatywy 10 cieszących 
się największym autorytetem 
meohanizatorów. Ci mechani
zatarzy przyzwyczajeni . są, 
by swoją działalność koja
rzyć bezpośrednio ż  plonem 
więc gdy zaproponowano im, 
by mierzyli ją -po prostu 
pieniędzmi, to coś zaprotesto
wało w  sercu.

Na zebraniu ogólnym, któ
re odbyło się przed rozpo
częciem siewów wiosennych, 
wniosek meęhanizatorów u- 
zyskał absokttnejW poparcie 
Przewodnicząca spółki „ho
dowlanej" Maria Gohibows-

i l B B I  i  I B

H; 'rtórV większość zehra-
n ^  przesłau do minteSS- 
wa roku temu. Podział gos
podarstwa budowlanego pier
wotnie jako jedma catość 
przekształcił się w s t a T Z :  
zysowy prawie każdej caeś-
ke M  ^ fcU.. U bU * tW  spół- 
jL  ^  opuściło 40 O-

?, czym tylko jeden 
zabrał swój udział w  Z  
a e  technicznym i

Sospodarować 
samodzielnie. Pozostali wzię
li bydło, czyli to, co łatwo 
sprzedać, obawiając się bo
wiem szybkiego bankructwa 

spółki. Podczas gdy łącząc się 
ze sprzętem można oszczęd
niej i wydajniej prowadzić 
wszystkie sprawy, w  cią^u 
k im i lat gruntownie zmie
nić strukturę feim  i pjodoz- 
mianów, założyć wartudu do 
powstania solidnych gospo-1 
darstw indywidualnych.

•♦•Siano iuż razem. Mniej 
ziemniaków, y więcej zbóż 
(łirzeba karmić bydło!) W  
najbliższej perspektywie jest 
przekształcenie części łąk w 
ziemię orną. Roli jest bowiem 
tyle. że na rodzinę nawet nie 
Przypada dwóch hektarów.

Główny księgowy nowego 
„kołchozu" Jonas Buikauskas 
mówi, że pochopna „prywa
tyzacja" była błędem zaró
wno rządu, jak 1 i  naszym 
wspólnym. Niewątpliwym ty* 
lfco je j pożytkiem jest to, że 
Indzie zaczęli samodzielnie 
irachować i myśleć.

Nowa spółka o starej naz
w ie r,Maiikys" trzyma 1500 
sztuk bydła1- okdo 600 świń, 
co jest bliskie pod względem 
nasycenia na hektar do wska
źników 1990 roku. Otrzyma
no ulgowe kredyty na za
kup nowozów i paliwa. A le - 
kredyty nie uratują, mówią 
ludzie.- dopóki ceny skupu bę
dą pozostawały w  tyJe za 
wzrostem cen na* energię, 
sprzęt techniczny, materiały 
budowlane. Jest to właśnie 
prawdziwym hamulcem re
formy w  rolnictwie. Nie cho
dzi przecież o to, czy ludzie 
pracują społem, czy w  poje
dynkę —  ważne, jest to, czy 
państwo stwarza pomyślne 
warunki do tej pracy.

Jurij SOBŁIS
Rejon trocki

M IGAWKI WILEŃSKIE.
Fot. W. Charta
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Wszystkim dzieciom 
wystarczy miejsca

„My, rodzice uczniów polskich 
klas Pogirskiej Szkoły Średniej w 
rejonie wileńskim, jesteśmy za
niepokojeni losem swoich dzieci. 
Jui kolejną wiosnę kierownictwo 
szkoły dokłada starań w celu poz
bycia się klas polskich motywując 
to chęcią polepszenia warunków”  
—  tale się rozpoczyna list, jaki ro
dzice wystosowali do ministra kul
tury i oświaty. Kopie powędrowały 
do: Frakcji Polskiej Sejmu RL, De
partamentu ds. Narodowości przy 
Rządzie RL, redakcji „Respubii- 
ka” oraz „Kurier Wileński”. List 
jest długi, na kilka kartek maszyno
pisu. Figuruje pod nim 9 podpisów 
przedstawicieli rodziców wszyst
kich klas polskich. Jest tu wiele 
troski o los dzieci (gdzie się będą 
uczyły, skoro w tej szkole brak 
miejsca?), jest też wiele żalów, go
ryczy, poczucia krzywdy. A  uczucia 
te, jak wiadomo, nie zawsze bywają 
dobrym doradcą.

Tak więc skarga i jej pięć kopii 
popłynęły „w  różne strony świata”, 

dyrektor szkoły pan R. Remeika 
musi się gęsto w różnych instanc
jach tłumaczyć.

Czy skarga rodziców jest bez
podstawna? I  tak, i nie.

Tak— bo warunki w Pogirskiej 
Szkole Średniej są naprawdę trud
ne. Szkoła jest trójjęzyczna, jest 
ciasno. Budynek szkoły (bardzo 
ładny gmach, piętrowy, biały i czys
ty, wspaniale się wpisuje do tego 
pięknie usytuowanego i zabudowa
nego osiedla) przeznaczony jest na 
700 uczniów. Uczy się tu obecnie 
950.

Nie —  bo jak zapewnia dyrek
cja szkoły, nikt klas polskich wyrzu
cać stąd nie zamierza. Skąd się 
wobec tego wzięły te niepokoje? 
Przyznać musimy, że pewien grunt 
pod sobą mają. Przypominam 
ubiegłoroczną wiosnę. Też były 
problemy i to bardzo poważne: co 
robić z IV  klasą, która właśnie 
otrzymała promocję do klasy pią
tej? Ówczesny dyrektor —  moty
wując także brakiem miejsca— ka
tegoryczn ie  się sprzeciw ia ł 
otwarciu V  klasy. Dzieci musiałyby 
dojeżdżać do pobliskich (ale wcale 
nie bliskich) szkół. Nic dziwnego, 
że rodzice bardzo się z tego powo
du martwili. (Byłam obecna na

zebraniu rodzicielskim, więc znam 
problem dobrze). No, ale właśnie 
wtedy przyszedł nowy dyrektor i 
sprawa została rozwiązana pozy
tywnie. Miejsce się znalazło.

Po otrzymaniu kopii listu ro
dziców do ministra udałam się do 
szkoły, gdzie się spotkałam z zast. 
dyrektora do klas litewskich panią 
Auśrą Maźoniene, zast. dyr. do 
klas rosyjskich panią Diną Alek- 
sandravićiene oraz pracującymi w 
I  zmianie nauczycielkami klas pols
kich. Niestety, zastępca dyrektora 
ds. polskich klas pani Lilia Nowicka 
była na zwolnieniu lekarskim, a dy
rektor... Dyrektor właśnie się 
tłumaczył w  Ministerstwie Kultury 
i Oświaty. Skontaktowałam się z 
nim nazajutrz telefonicznie. Pols
kich klas jest w tej szkole 9: 2 
pierwsze, 2 drugie, 2 trec ie , 1

Śladami skargi
czwarta, 1 piąta i 1 szósta. Uczniów 
w  tych klasach jest — jak na szkołę 
w  rejonie— dość dużo: 133.

Szkoła pracuje na dwie zmiany. 
W  tym roku w  I, tej lepszej zmianie, 
uczą się klasy rosyjskie, w  zeszłym 
uczyły się litewskie. Żeby było spra
wiedliwie. Polskie klasy uczą się w 
dwóch zmianach.

M im o że sprawa została za
łatwiona pomyślnie, to znaczy na 
razie wszystkim miejsca wystarcza, 
obawiam się, iż konflikt będzie się 
w przyszłości powtarzał. B o  jak 
mówi przysłowie, „gdzie cienko, 
tam się rwie” . A  jest cienko, czyli 
ciasno. I  będzie jeszcze ciaśniej, bo 
z  każdym rokiem liczba uczniów 
wzrasta. Wzrasta też liczba kias 
polskich.

Bez wątpienia, szkoła musi 
szukać jakiegoś wyjścia. Odnoszę 
wrażenie, że rodzice tak trochę na 
zapas obawiają się, że tego miejsca 
zabraknie nie komu innemu, tylko 
Polakom. I  może właśnie dlatego 
tak boleśnie reagują na wszelkie, 
nie zawsze sprawdzone pogłoski, 
interpretują na swoją niekorzyść. 
Każda wypowiedź dyrektora, być 
może istotnie nie zawsze wywa
żona, odbierana jest nieufnie.

Jeśli dyrektor mówi: „Szukajcie 
sponsorów, którzy by pomogli wy
budować przybudówkę” , to nie na

leży tych słów rozumieć, iż tylko 
Polacy mają szukać tych spon
sorów. T o  się jednakowo odnosi do 
wszystkich rodziców —  Polaków, 
Rosjan, Litwinów. Bo szkoła jest 
wspólna i wszystkim powinno jed
nakowo zależeć na tym, by było le
piej. A  może wszystkim razem na
leży kołatać do „wrót rządowych”
0 tę przybudówkę?

W  tym roku problem ciasnoty 
został na razie przesunięty do przo
du na rok albo dwa. Chodzi o to, iż 
szkoła otrzymała dwie izby lekcyj
ne w  przedszkolu. Będzie tam filia 
szkoły, w  której się będą uczyły 
dwie pierwsze klasy: litewska i pois- 
ka. W  ubiegłym roku w  pobliskich 
Wojdatach została otwarta I  klasa 
litewska (również filia szkoły). 
Mogła być również otwarta I  klasa 
polska, żeby dzieci nie musiały 
jeździć do Pogir, jednak rodzice nie 
zgodzili się. Dlaczego? Bo podob
no powiedziano im, że to będzie 
odrębna szkółka początkowa i po- 
girska szkoła nie przyjmie później 
dzieci do V  klasy. Podstawy prze
cież ma: jest ciasno. T o  nie jest 
zgodne z  prawdą. Jak zapewniła 
mnie administracja szkoły, dzieefte 
są uczniami pogirskiej szkoły, a 
więc w  tej szkole będą się nadal 
uczyły, bez względu na to, czy są to 
klasy litewskie, czy polskie.

Bardzo by się dtdało, by w  tym 
pięknym biało-zielonym osiedlu 
ludzie nie mieli powodów do skarg 
na tle narodowościowym. Przecież 
u czn iow ie  wszystkich  trzech  
pionów żyją ze sobą w  zgodzie. I  
jeśli jeden chłopak przyłoży drugie
mu, to nikt tego nie rozpatruje —  
na szczęście! —  w  aspekcie naro
dowościowym.

A  i nauczyciele żyli dotychczas 
w  przykładnej zgodzie. Chciałoby 
się wierzyć, że i nadal tak będzie. 
Jakże często długo i gorliwie pie
lęgnujem y wszelkie krzywdy i 
urazy, które— czasem rzeczywiste, 
a czasem urojone —  wciąż bujniej
1 piękniej nam rosną. A  może wys
tarczy nieraz uśmiechnąć się do 
drugiego człowieka, by się i on 
uśmiechnął do nas. A  potem lepiej 
się rozmawia i rozumie wzajem
nie...

Łucja BRZOZOWSKA

Polscy pedagodzy w szkole im. W. Syrokomli
Wileńska Szkoła Średnia im. 

W . Syrokomli miała przyjem
ność gościć u siebie liczną ponad 
30-osobową grupę nauczycieli z 
Polski. Reprezentowali oni zrodzo
ny wiatach 80 w Europie nurt pe
dagogiczny „Zdrowa Szkoła” . W  
1991 r. Biuro Europejskie Świato
wej Organizacji Zdrowia włączyło 
Polskę do grupy państw realizują

cych projekt „Zdrowej Szkoły” . O  
projekcie tym pisaliśmy szerzej.

W  Polsce projekt „Zdrowej 
Szkoły”  realizowany pod opieką 
M E N  ma siedzibę w Instytucie 
Matki i Dziecka w Warszawie z dr. 
hab. Barbarą Woynarowską na 
czele.

Odbyły się spotkania polskich

pedagogów z uczniami, którzy za
prezentowali miłym gościom swe 
umiejętności artystyczne, z  nauczy
cielami, gdzie przy ciastkach, zapi
janych wodą mineralną, wymienia
no doświadczenia pedagogiczne.

Goście uświetnili też swą obec
nością uroczystości związane z za
kończeniem roku szkolnego.

Czy to omyłka w druku?
Zwracam się do Szanownej 

Redakcji „Kuriera Wileńskiego” , a 
konkretnie do działu szkół i mło
dzieży z taką właśnie sprawą: otrzy
maliśmy nowy plan nauczania na r. 
szk. 1993/94. W  punkcie 1.16 czy
tamy :... Jeżeli w szkole są ku temu 
warunki, klasy są dzielonena grupy 
podczas następujących lekcji: Ję
zyk państwowy w szkołach nielitew-

skich oraz język litewski w szkołach 
litewskich (jeśli jest więcej niż 20 
uczniów). A  dlaczego brak: język 
polski w szkołach polskich?

Może to pomyłka w druku?!

Z  poważaniem zastępca dyrek
tora do spraw kształcenia Mickuń- 
skiej Szk. Śr. w rej. wileńskim.

Wiktor KIRKIEWICZ 
1993.05.17

OD REDAKCJI: Jak poinformowała nas dyrektor Departamentu ds. Szkol
nictwa profesor Wanda ZaborskalU, nie Jest to omyłka. D ecyla taka została 
po% la  dlatego, U Język litewski w poprzednim okresie szczególnie ucierpiał i 
wymaga większego wsparcia.

Jednakie z powodu braku funduszy zalecenie lo pozostanie na razie w 
płaszczyźnie teoretycznej.

M M
Łączy ich „Więź” s e n .

Ma szczęście Wileńska Szkoła 
Średnia im. Adama Mickiewicza, że los 
ją zetknął z Fundacją „Więź” oraz II 
liceum Ogólnokształcącym im. Adama ' 
Mickiewicza w Gdyni.

—  Dodajmy od razu, iż pomogła 
losowi Polska Macierz Szkolna. Ona to 
bowiem skontaktowała nas z prezesem 
Fundacji panem Ronaldem Łanieckim.
I tak się zaczęła nasza wpółpraca, a 
właściwie patronat „Więzi” nad szkołą 
—  mówi dyrektor pan Czesław Dawi- 
dowicz.

Patronat ten — jak już pisaliśmy— 
jest naprawdę imponujący: „Więź” wy
posażyła szkołę w klasę komputerową. 
Przy tym ten niezwykle hojny dar — 
zestawy komputerowe wraz z oprogra
mowaniem —  zrobiony był w zaiste 
błyskawicznym tempie. Już 4 listopada, 
czyli po upływie dwóch tygodni od 
pierwszej wizyty „Więzi”  w szkole sta
nęły cztery komputery. Później doszedł 
piąty. Szlachetne cele "Więzi", jak to — 
wspieranie Polonii zamieszkałej na te
renie byłego Związku Radzieckiego, 
kultywowanie wśród niej tradycji naro
dowych, wspieranie inicjatyw gospo
darczych poprzez, między innymi, 
udzielanie pomocy finansowej i in. —  
nie pozostają w sferze dobrych chęci, 
lecz są realizowane mądrze i skutecz
nie.

Mądrze, bo stawka pana Łaniec- 
kiego na młodzież jest najbardziej per
spektywiczna i długofalowa. Która 
szkoła w Wilnie ma taką klasę kompu
terową (i umiejętnie z niej korzysta, ale 
o tym niżej)? A  szkoła im. A. Mickie
wicza ma. I nie tylko o to chodzi, że 
informatyka jako praca o wysokim 
stopniu organizacji —  to konieczność 
we współczesnym świecie i właśnie ta
kiej pracy trzeba młodzież uoyć. Kom
putery te —  to również odtrutka na 
nasze kompleksy, niedowartościo
wanie.

„Aha, w tym to my jesteśmy lepsi i 
to jak” —  pomyśli sobie niejeden. I 
dobrze, że tak pomyśli Bo poczucie 
własnej wartości to bardzo potrzebna 
rzecz. Czasem brakuje nam tego poczu
cia.

Komputery w tej szkole nie są ele
mentem dekoracyjnym. Dba o to i dy
rektor pan Czesław Dawidowicz, i pre
zes „Więzi" pan Ronald Łaniecki, i 
zaprzyjaźnione bratnie liceum z Gdyni 
(bratnie, bo ma tego samego patrona), 
no i wreszcie osoba, która odgrywa w tej 
sprawie rolę bardzo ważną — pan 
Zdzisław Kamrodd. Jest to nauczyciel 
Liceum im. Adama Mickiewicza z 
Gdyni, który objął się prowadzenia 
kursu. Przyjeżdża tu 2 ogromnym ba
gażem „wiedzy komputerowej”, którą 
się szczodrze dzieli z młodzieżą i nau
czycielami wileńskimi, i bodaj z jeszcze 
większym bagażem serdeczności, ży
czliwości, chęci pomocy rodakom z 
Litwy.

-r^Litwa, a wraz z nią wszyscy jej 
mieszkańcy przeżywają teraz bardzo 
trudny okres. Mieliśmy to samo w roku 
80— i pamiętamy, jak było nam trudno. 
Ale doznaliśmy również pomocy i serca 
od innych. Dziś ten dług możemy już 
spłacać. Ja, na przykład, chcę oddać go 
w usłudze, szkoląc młodzież. Uważam, 
że praca organiczna jest bardzo waż
nym elementem. Jeżeli w biznesie znaj
dzie się polska młodzież, to będzie krok 
do przodu również w naszych dobrosą
siedzkich stosunkach.

Działalność naszą, tzn. „Więzi”, bo 
i ja, i LO im. Adama Mickiewicza w 
Gdyni jesteśmy członkami Jej fundacji 
— mówi pan Kamrocki — oceniłbym 
jako próbę pomocy w utworzeniu 
wśród nauczycieli i uczniów „ośrodka 
krystalizacji”, wokół którego może na
rastać zainteresowanie technikami in
formacyjnymi. W naszym LO prowa
dzimy klasę autorską o poszerzonym 
programie informatyki, sądzę więc, że
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fazeplatać swoje życie z cudzym
L e  Heboć natrafiam w 
f a g  czy też wspomnie- 

na słowa „przed- 
Łanarly”, co* się we mnie 
■Jfgo kto umiera nie przęd
ł y .  (flo się już nażył dosta- 
T\,a  dość i śmierć ta nie 
h  dla niego, ani dla jego

Pjjlowiek w bardzo sęda- 
PL, i ludzie mówią „Piękny 
l£|goże i nam tyle przeżyć” 
L  najbliższych ściskają się ,̂3 wcześnie. Że się nie 
* (yle stów dobrych powie- 
L gdyby jeszcze żyli nasi naj- 
'„laaznapewno umielibyśmy 
i im swoją miłość i serdec- 
judjajiśiny ich przecież, ale 

L  nic będziemy mogli spy- 
fjmlwiedzieU o tym. A  dziś 

K ,  myśli czarne łabędzie” 
^ a j ą  samotnie na Styks. A  

Beką Wielkiego Milczenia

tafii, wielka podesycielka, 
g j nam, że każdy z nas jest 
nnwłaffcuchu długiej i dale- 
itaij nie znanej ani w swych 
dach, ani w swoim biegu. 
^Ua ludzka przygoda: być, 
Bad swoje życie z  cudzym i 
lyćsię nagle jak nić, a tkacz 
mywa pracy, mając innych 
itosyk” — pisał Jan Paran- 
Uw pięknym eseju „Nie jes- 
I już razem, przyjaciele” , 
nią Helenę Kuźmową poz- 
*  1958 roku na kursach 
cenią kwalifikacji Praco- 
i wtedy pierwszy rok w szko-

le... i miałam — jak zresztą wszyscy 
poloniści trudności z literaturą 
litewską. Właśnie wtedy, w 1958/59 
roku szkolnym zredukowano do 
minimum kurs literatury polskiej i 
wprowadzono literaturę litewską. 
A  na polonistyce tego nas nie uczo
no! No i wtedy niezmordowana i 
niezastąpiona pani Ludwika Uso- 
wicz (i ta nić już się dawno ur
wała...) zorganizowała to tak 
bardzo nam potrzebne doksz
tałcanie z literatury litewskiej. A  w 
przerwach między wykładami 
jedną z  koleżanek zawsze otaczał 
wianuszek słuchaczy. I  głośno tam 
było i wesoło. Tb była pani Helena. 
Taką ją poznałam —  wesołą, dow
cipną i energiczną.

A  potem  był bardzo 
szczęśliwy dla mnie rok 1961 —  
moje pierwsze spotkanie z War
szawą na kursie polonistycznym. 
Ucieszyłam się, kiedy zoba
czyłam, że pani Helena razem je- 
dzie. Trudno mi po tylu latach 
pamiętać szczegóły, wiem tylko, 
że podziwialiśmy je j wytrzy
małość i witalność. Każdą wolną 
godzinę starała się zużytkować, 
by jak najwięcej zobaczyć, poz
nać, zrozumieć, żeby jak najwię
cej tej Polski do Landwęrowa 
przywieźć.

Potem, kiedy już pracowałam 
w redakcji, w dziale szkół, nasze 
kontakty stały się bardzo częste. 
Ówczesna kierowniczka działu 
pani Szewa Kancedik z nieomyl
nym węchem potrafiła wynaleźć i 
przyciągnąć do redakcji najlep
szych ludzi — jedni „mieli pióro w

Biblioteki Polskiej 
acierzy Szkolnej w Wilnie
eątków bibliotek Polskiej Ma- 
ktolnej na Wileńszczyźnie na- 
tozukiwać się w działalności 

„Oświaty Narodowej”, 
*1890 roku założyli w Wilnie dr 
 ̂Węsławski i Emma z Je- 

4 Dmochowska. „W  szkółkach,
$ w zaścianku lub w zapadłej 

pi»ze Maria Reuttówna, 
taty umieszczali malutkie bib- 

Nauczycielka wydobywała 
 ̂odpowiedniej chwili z ukry- 
odczytywała zebranym 

pouczające utwory: a 
“kianin jechał do Wilna, 
potajemnie książki przeczy- 

dostawał inne. W  ten 
,[?^lawaty u nas pierwsze ru- 
I S  pobfcie” .

 ̂roku w Wilnie i na Wi- 
Pozwolono uczyć się języ

ki* 1 zakładać szkoły polskie. 
*̂ tego członkowie towa- 

Narodowej ” i zaopat- 
P°w*tające szkoły w 

, c- Emma Dmochowska 
k u ? f0PiMna «Zorza Wi- 
^ rO i.J u U zen k a -C od  

nachodziły się po Wi- 
 ̂ Kowieiiszc^inie, docie- 
^  kolportowane
"t&nuę Wacława Makow-

f%
^  i 0101 Powstała w Wilnie 
p y l Wydawnictw” , w

K E S t * * Helcna s-
Łukowska dosłownie 

PT2ybywajvych 
y  z okolicznych wsi i

połączyło się z 
jMBĆ<<iddm Polskiej 

tworząc „Towarzyst- 
Szkolnej Ziem 

H S  zlikwido-
[ S ,  ” la"'ch Wydawnictw”

^ » S « * ? raySzko,nti zor-
‘ 1 7ro^ P Byul“ yBene- 
, L j P ierw»zą stałą 

Iak podaje M. 
^ oleka ta liczyła około

1000 tomów —  przeważnie powieści i 
była przeznaczona dla młodzieży i 
półanalfabetów, którzy uczęszczali na 
kuny dla dorosłych. W  listopadzie 1919 
roku powstało Koło Biblioteczne im. 
Tomasza Zana, które w 1920 roku ut
worzyło Bibliotekę im. T. Zana.

Najazd sowiecki w 1920 roku po
ważnie zniszczył pracę działaczy Pols
kiej Macierzy Szkolnej, jednakże, jak 
podaje Reuttówna, ocalała biblioteka. 
W  1921 roku stała się ona zalążkiem 
wielu wypożyczalni w Wilnie. W  
połowie 1921 roku powstały wy
pożyczalnie Macierzy: W  Domu Ludo
wym im. Piotra Skargi na Antokolu, w 
Kole im. Henryka Sienkiewicza na Śni- 
piszkacil, w Kole na Zwierzyńcu. Koło 
biblioteczne na Zarzeczu utworzyło wy
pożyczalnię pod nazwą „Dobra 
książka”, zaś w 1922 roku powstała wy
pożyczalnia z czytelnią czasopism w 
Kole im. Tadeusza Kościuszki przy 
ulicy Turgielskiej 12. Koło im. Emmy 
Dmochowskiej założone w 1924 roku 
zorganizowało biblioteki wędrowne, tj._ 
wysyłano książki poza Wilno do szkół 
Polskiej Macierzy Szkolnej.

W  połowie lat 20 w Wilnie pcw- 
stała Biblioteka Zarządu Centralnego 
PMSz. W  1927 roku liczyła ona 3.332 
tomy, czytelników miała 403, wy
pożyczeń 11.250 tomów.

W 1928 roku zaczęły powstawać w 
Wilnie biblioteki miejskie, które od
ciągnęły czytelników z bibliotek Ma
cierzy. Wobec tego w lipcu 1930 roku 
zamknięto Bibliotekę Zarządu* Cent
ralnego PMSz, a księgozbiór przekaza
no Kołu w Udzie.

Polska Macierz Szkolna zajęła się 
wtedy organizowaniem bibliotek węd
rownych, które przetrwały do końca lat 
30. Tak, na przykład, w roku 1928/1929 
wysłano na prowincję 60 bibliotek węd
rownych imienia K. Olch owi cza. W 
Wilnie zaś nadal działały biblioteki przy 
Kołach Tadeusza Kościuszki, Henryka 
Sienkiewicza, Piotra Skargi i „Dobra 
Książka” .

Mieczysław JACKIEW ICZ

ręku” , drudzy —- myśli w głowie, 
tani znów —  gorące serca, naturę 
społecznika. Otóż pani Helena, jak 
mi się zdaje, i myśli miała, i naturę 
społecznika Przez wiele lat była nie 
tylko naszym autorem, lecz i wier
nym przyjacielem działu. Nie tylko 
działu oczywiście, lecz całej gazety, 
jednakże właśnie z  działem szkół 
kontakt miała najbliższy. Tu przy
jeżdżała na posiedzenie rady ko
biet, tu dzwoniła, kiedy coś wolało 
o pomstę do pedagogicznego 
nieba, lub kiedy mlala jakieś propo
zycje. Zawsze to były jakieś odby
cia Ameryki, jakieś rewelacje, 
jakieś novum pedagogiczne i na
leżało je zrealizować już dziś, bo 
jutro będzie za późno. A  na 
niektóre było po prostu-,*-„za 
wcześnie, kwiatku, za wcześnie”. 
Pamiętam, wystosowała kiedyś do 
KC KPL w latach bodaj 70 cały 
ogromny spis propozycji, co trzeba 
zrobić, by ulepszyć nauczanie w 
polskich szkołach. Wiele tam było 
rzeczy pięknych... i całkowicie nie
realnych. Przynajmniej wówczas.

Któż z nauczycieli nie zna pani 
Heleny jako autorki podręcz
ników, członka różnych stowarzy
szeń, aktywnej działaczki sekcji 
polonistycznej, członka rady meto
dycznej przy Ministerstwie 
Oświaty... Z  pewnością tę litanię 
można by dłużej kontynuować. Nie 
wiem wszystkiego. A  i nie muszę. 
Bo nie piszę artykułu, tylko luźne 
wspomnienia o człowieku, z 
którego życiem w przeciągu kilku
dziesięciu lat moje życie czasem się 
przeplatało.

Nie znałam Jej tak, by móc po
wiedzieć: Była taka czy inna, by

ocenić Ją jako osobowość, i ślad, 
jaki po sobie zostawiła. Chcę 
mówić tylko o tych rysach lej oso
bowości, które były mi znane. 
Takim pięknym rysem było Jej 
głębokie umiłowanie polskości, 
kultury ojczystej. To było dla Niej 
święte i to starała się wpoić swoim 
uczniom. Na szczęście jednak nie 
oblekała tego swego patriotyzmu w 
zbyt uroczyste szaty. W Jej we
sołych, ciemnych oczach zawsze 
krył się jakiś chochlik.

Pamiętam, 1 września poje
chałam do Landwarowa na 
„pierwray dzwonek” . Na placu 
przed szkołą zebrali się uczniowie 
rosyjskich i polskich klas, nauczy
ciele.. No, słowem —  uroczystość 
jak zawsze. Mowy. Ideowe. Takie, 
jak trzeba No i pani Helena też 
mowę palnęła. Trochę o pierw
szym dzwonku, a dalej że to roczni
ca II  wojny światowej —  o tym jak 
na Polskę z jednej strony Niemcy 
napadli, z drugiej bolszewicy.- A 
potem z andrusowską miną mówi 
mi: Jeśli co, to powiem, że się

przejęzyczyłam, że w ogóle nie pa
miętam, że tak mówiłam, i w ogóle 
—  może się przecież stara kobieta 
pomylić?” -  -

W  żadnej ze szkół Wi- 
leńszczyzny, w której w ciągu swo
jej dość długiej pracy bywałam, nie 
zdarzyło mi się widzieć tak piękne
go archiwum, tak bogatego zbioru 
wycinków z prasy (na różne tema
ty) i przede wszystkim z naszego 
dziennika, jak w landwarowskiej 
szkole. To pani Heleny i Jej ucz
niów robota No rnie było żadnego 
naszego jubileuszu, czy innej uro
czystości w gazecie, by pani Helena 
nie złożyła nam fyczeń serdecz
nych i upominku.

Niech więc te moje — bardzo 
fragmentaryczne i niepełne —  
wspomnienia będą hołdem pamię
ci zasłużonej Nauczycielki i dobrej 
Polki.

Łucja BRZOZOWSKA

NA ZDJĘCIU W. CIIARINA: 
jedno z osta nich zdjęć pani Heleny 
Kuźmowej.

„Poeta. Nauczyciel. Uczeń” 
albo dosiadanie Pegaza

Na półkach księgarskich

Założę się, że 9 nauczycieli z 10 na 
lekcjach literatuiy woli opowiadać u- 
czniom o „Nad Niemnem” E. Orzesz
kowej niż analizować wiersze T. 
Różewicza czy S. Grochowiaka. Po* 
dobnie z 10 uczniów tylko 1 potrafi 
interpretować dzieło poetyckie, inny
mi słowy wyrazić, „co chciał poeta po* 
wiedzieć” , a tylko jeden z całej klasy
piszewiersze. Nie można jednak wyob
razić, gdyby raptem z programów 
szkolnych wycofano dzieła poetyckie. 
Czyniąc tak, zubożonoby nas o część 
literatury, a życie pozbawionoby 
uroku, jaki daje smakowanie wielo
znaczności wierszowanego słowa.

Piszę to po przeczytaniu kolejnej 
książki Wojciecha Jerzego 
Podgórskiego zatytułowanej „Poeta. 
Nauczyciel. Uczeń. Studia nad odbio- 
rem poezji współczesnej ”, która do
tarta do Wilna. Jej autor podjął się 
trudu przybliżenia czytelnikowi dzieł 
poetyckich. Na wstępie tak oto pisze o 
ABC poezji:

„Oswajanie z poezją nie jest pro
cesem obojętnym ani dla szkoły, ani 
dla kultury. Słowo poetyckie subUrmi^ 
doznania emocjonalne, rozwijawyob- 
raźnię, kształtuje sferę uczuć 
wyższych. Nikogo wprawdzie nie uda 
się nam „złapać za rękę" na gorącym 
uczynku olśnienia poetyckiego, lecz 
przekonanie o tonizującyin wpływie 
poezji na osobowość i charakter 
człowieka należy do mniemań tak 
powszechnie obowiązujących, iż nie 
wymaga postępowania dowodowego. 
„Należałoby przynajmniej raz dzien
nie —  twierdził Goethe —  posłuchać 
jakiejś piosenki, przeczytać dobry 
wiersz, popatrzeć na piękny obraz i, 
jeśliby to było możliwe, powiedzieć 
kilka rozsądnych słów”.

Jak już wynika z nazwy książki: 
„Poeta. Nauczyciel. Uczeń”, W. J. 
Podgórski pod ją ł* się trudu 
prześledzenia drogi utworu poetyckie

go od biurka poety do ucznia i tej roli, 
jaką powinien na lekcjach literatury 
odegrać nauczyciel. Nieprzypadkowo 
autor zamieszcza cenną wypowiedź 
Stanisława Grochowiaka wytykającą 
błąd w szkolnym nauczaniu literatury:

„Uczniowie zaczynają od Reja, od
tych tekstów, do których dochodzić 
może człowiek wyrafinowany, 
człowiek, który jest uzbrojony kultu
ralnie. Droga powinna tyć odwrotna, 
tzn. należałoby wyjść od tych utworów, 
które są zrozumiałe w języku, którym 
się dziecko posługuje, i dopiero na 
odwrót, tzn. w kierunku odwrotnym 
coraz większego wdrażania się w 
miąższ języka, jego tajemnice, w jego 
zasadzki —  to jest właściwa droga u- 
czulenia na piękno. Jeżeli ktoś tego 
piękna nie czuje, nie zmuszajmy go...”

Jako jedną z przyczyn niezrozu
mienia przez uczniów poezji, autor 
wskazuje pasywność nauczycieli. 
Pisze: „Jeszcze do niedawna obowią
zywała taka oto prawidłowość: nadaw- 
cy, autorzy programów nauczania i - 

Cpr*eWo<fników melodycznych 
wykładali swoje recepty — odbiorcy, 
nauczyciele poloniści skrupulatnie i 
bezkrytycznie wdelali w życie ich wy
tyczne programowo—realizacyjne . 
Takie przyzwyczajenia doprowadziło 
do tego, że wiele nauczycieli oczekuje 
gotowych szablonów recept, jak in
terpretować ten lub inny wiersz. Nato
miast usytuowanie nauczyciela na 
peryferiach kultury doprowadziło, że 
obawia się on wypowiadać własne 
sądy, opinie, szczególnie w stosunku 
do poezji współczesnej —  pisze W. J. 
Podgórski.

Autor włączył do książki rozdział 
zatytułowany „Poezja o poezji, czyli 
wiersz autotematyczny”. Pozwala on 
czytelnikowi zajrzeć do laboratorium 
poetyckiego, zanalizować stosunek 
poety do mej twórczości, poznać jego 
warsztat twórczy.

Dla nas, wilnian, bardzo ważny 
ciekawy wydaje się być rozdział zaty 
tułowany „Poetów chodzenie po 
ziemi, czyli wiersz z rekwizytem". 
„Wiersz z rekwizytem" to wiersz 
mówiący o „małej ojczyźnie” — 
mieście, wsi, rzece. Autor przytacza 
np. utwory poświęcone lipie czarnoles
kiej Jana Kochanowskiego, królowej 
ziem polskich — Wiśle— od utworów 
XVII-wiecznych po na wskroś 
współczesne wiersze Tadeusza Nowa
ka i Tadeusza Szai.

Osobne miejsce autor poświęcił 
tematowi miasta w polskiej poegi. Na 
równi z poetami mieszkającymi w 
Rzeczypospolitej i w Czechach, autor 
przytacza i analizuje tutaj twórczość 

. czterech poetów polskich mieszkają' 
cych na Litwie Alicja Rybałko zapre
zentowana jest wierszem „Poetyckie 
popołudnie pod pomnikiem Adama 
Mickiewicza”, przedwcześnie zmarły 
Sławomir Worotyński — „Zima w 
Grodzie Giedymina", Henryk Mazul
   „Listopad”, Józef Szostakowski i
„Kościół Sw. Anny". Na pytaniejedne- 
go z dziennikarzy, dlaczego tak szero- 
kO zostali włączeni do książki również 
twórcy mieszkający poza granicami 
Pokki, W. J. Podgórski odpowiedział:

 Wszyscy oni należą do literatu-
iy polskiej bez względu na to, gdzie
mieszkają. . ... . .

... Wojciech J. Podgórski, sam 
poeta, który w praeszWci debiutowa! 
pod pseudonimem Wojciech Btdar, 
próbuje razem z czytelnikami — nau
czycielami sztuki interpretowania 
wierszy. Może kiedy* spod jego pióra 
doczekamy się czegoś w rodzaju anto*
logii „Najp*kniejszewiersze polskie ,
której autor da nam kolejną lekcję od 
czytywania poegi.

Jizef SZOSTAKOWSKI
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„K U R 1 E R W I L E Ń S K I ” czerwca

O  indeksowaniu 
płac i innych wypłat

SSSf?^S»i -&££ ^ rp- « 1 “er-
iw m ló n y  poziom utrzymania wca 1993
■2820 talonów miesięcznie na je .  prZy  obliczaniu średnią) pła- 
dneeo mieszkańca Republiki • I i -  c y  pracowników jednostek bua- 
tewskiej, minimalne uposażenie żetowych (zarobku kompensujące-
miesięczne wynosi 3130 talonów
i minimalne wynagrodzenie go
dzinowe -  18,4 U. Wsplerane 
■Dizez państwo dochody kszałłu 
t  aię w wysokości 2538 tato- 
nów na jednego członka rodzi
ny miesięcznie i gwarancja ao- 
chodów stanowi 1128 talonów 
miesięcznie.

Wyszczególnione mnimalne 
wysokości obowiązują od 1 czer
wca 1993 r.

Ustalono, że od 1 czerwca 
1993 r. pracownikom jednostek 
budżetowych płace podnosi się 
średnio o 5 proc. (w stosunku 
do wysokości ustalonych, od 1 
maja 1993 r. w uchwale rządu 
Republiki Litewskiej nr 329 z 14 
maja 1993 r. - „O indeksowaniu 
płac i innych, wypłat".

Ustala się, że płace pracowni
ków  zmierzających do osiągania, 
zysków (w  tym państwowych i 
państwowo-akcyj nych) przed
siębiorstw, instytucji i organiza
cji, oraz innych, które nie są 
finansowane z  budżetu, podnoszo
ne są nadal z  uwzględnieniem 
posiadanych środków w  trybie 
ustalonym przez ustawę Repub
liki Litewskiej o gwarancjach 
dochodów mieszkańców.

Ustalono, że od 1 czerwca 
1993 r.:

o 5 proc. podnosi się odszko
dowanie (z poprzednimi podwyż
kami), otrzymywane za uszkodze
nie zdrowia lub z powodu 
śmierci poszkodowanego.

Tryb ten stosuje się wobec o- 
sób, które otrzymują-to odszko
dowanie lub przed dniem 1 czer
wca 1993 r. uzyskały prawo do 
jego pobierania;

o 5 proc. podnosi się zasiłki 
dla osób, pobierających je  z ty 
tułu tymczasowej niezdolności 
do pracy; dla bezrobotnych, po
bierających zasiłki bezrobotnego 
(z wyjątkiem minimalnego i 
maksymalnego); dla kobiet pra- 

"fcujących przebywających na ur
lopach macierzyńskich i otrzy
mujących zasiłki z tytułu ma
cierzyństwa.

igo) w  przypadkach przewidzia- 
nych przez ustawy, jak  też kom
pensującego zarobku pracowni
ków  przedsiębiorstw i  organizacji 
nie finansowanych z  budżetu w  
celu wypłacania zasiłków państ
wowych ubezpieczeń socjalnych,
sumę przejrzanego w  trybie us
talonym w  uchwałach rządu Re
publiki Litewskiej zwiększenia 
■płac dla konkretnego- pracowni
ka dołącza • się do zarobku ob
liczeniowego okresu miesięcy, w 
ciągu których w  myśl odpowie

dnich uchwał rządu Republiki 
Litewskiej nie zostały podniesio
ne płace (zależnie od faktycznie 
przepracowanego czasu), j Zale
cić przedsiębiorstwom i organi
zacjom nie finansowanym z 
budżetu, aby stosować ten' tryb 
przy obliczaniu średnich płac na 
wypłaty, wypłacane ze środków 
przedsiębiorstwa lub organizacji.

Ustalono, że od 1 czerwca 
1993 r. emeryturę przyznaną nie 
pracującym emerytom z  podwy
żkami i kompensatami (bez pań
stwowego dodatku socjalnego) 
podnosi się o  5 proc.

Gd 1 czerwca 1993 r. nie pra
cującym emerytom wypłaca się 
państwowy dodatek socjalny w  
wysokości z  grudnia 1992 r., 
który został obliczony na pods
tawie emerytury z  grudnia
1992 r.

Ustalono , że od 1 czerwca
1993 r. fundusze stypendiów stu
dentów wyższych uczelni, ucz
niów szkół pomaturalnych 1 za
wodowych podnosi się o 5 proc.

Zwiększa się kompensaty ' za 
wydatki wychowania przedszkol
nego dla rodzin, wychowujących 
w  domu dzieci od półtora do 
trzech lat, jak  też dla rodzin, 
mag ących tro je  i w ięcej dzieci 
do lat 16 (uczniów —  do 18), za 
dzieci od półtora roku, zanim 
zaczną uczęszczać do szkoły i 
od 1 czerwca 1993 r. wypłacać 
po 508 talonów miesięcznie za 
każde dziecko, które nie uczę
szcza do przedszkola.

Salmonelioza czyli zatrucie jajkami
W  Szawlach w  kawiarni „A i- 

daS" sprzedawano ostatnio lody 
„Deser". W ie le  osób, które jad
ły  t^n deser, trafiło do szpitala. 
Sziauliajskie Centrum Higieny 
stwierdziło, że iajka, jakich uży- 
to do produkcji lodów były  sta;

re, spowodowały one silne za
trucie infekcyjne żołądka, po
wodujące często salmoneliozę, 
której pierwsze symptomy, to 
duża' gorączka, dreszcze i słabość 
oraz Wymioty i  biegunka.

J. P.

W  RAM ACH W YS T A W Y  PO LSKIEJ K S IĄ ŻK I

Na scenie, u łącznościowe
Jak już Informowaliśmy, w  

trwającej w  W iln ie wystawie 
spektaklem Teatr Dramatyczny

N a niedużej scenie Pałacu 
Łącznościowców wilnianie mogli 
obejrzeć monospektaki w g  Se
rgiusza) Piaseckiego „Zapiski 
oficera A rm ii Czerwonej". 
O w e „Zapiski1 oficera", które 
ledwo zaczęliśmy drukować w  
odcinkach na łamach „Kuriera" 
w  styczniu 1991 -r. i  zmuszeni . 
byliśmy przerwać po naszym 
pamiętnym wypędzeniu p-zez 
takichże je go  braci z  tejże ar
mii, ty lk o  już A.D. 1991. A le  
też w  międzyczasie i  aura poli
tyczna nad Litwą się wyklaro
wała.

M ieliśm y w ięc  spokój obejrzeć 
{jeże li chcieliśmy, bo jednako
w oż n ie w  pełnii dopisaliśmy na 
widowni, a  jedno przedstawie
nie n ie odbyło się z  braku 
choćby minimum kompletu) 
wspaniałą rei/serską i aktor
ską w iz ję  tamteigo „bohatera" 
Czerwonej A rm ii w  1939 roku 
w  W iln ie  i  okolicach. N ie  w  
jednym  mieszkaniu wilnianie 
mieli takich i  niejeden to  pa
mięta-. Zresztą przew inęli się 
nie ty lko przez W ilno, c zy  mia
steczka podwileńskie. Z  włas
nej, jak  z ły  sen, odległej pa
mięci, przywołu ję też jakąś w y 
soką, rozchełstaną postać, k tó
rej ktoś z  domowników szyko
w ał ciepłą w odą do golenia* Ja 
nade wszystko rozdygotanie w e
wnętrzne na w idok broni w i
szącej tuż pod obrazem świę
tym na ścianie...

M ieliśm y w ięc  dzięki Teatro
w i W ęg ierk i przypomnienie. 
A le ż  n ie  strachu? Faktycznie 
śmiechu, a le to  w  pierwszym  
odruchu, kiedy się zjaw ia  ów  
przedstawiciel „w ie lk ie j, n ie
zwyciężonej". K iedy  siada i 
poci się nad ow ym i „zapiska
m i" . mł. lejtnant M ichaił N i
kołaj ew icz Zubow, czy li w
monospektaklu Krzysztof Ław
niczak. W yznaję, miałam oba
w y, jak  będzie brzmieć ten. mo
nolog czerwonoarm isty w  ję 
zyku polskim? N ie  będzie to 
2byt delikatnie, a  jednocześnie 
sztucznie? Naturalnie, n ie za
pominając o  konwencji teatral
nej. Polski aktor dał przeko
nujący Obraz —  właśnie do
śmiechu i płaczu, do g ro zy  i 
litości. M ia ł w  te j literackiej 
materii szerokie pole wyboru 
środków kreacyjnych. Bohate
ra w idzim y w  grotesce i  jed 
nocześnie realnie, zbyt jeszcze 
mimo upływu czasu świeże 
wspomnienia. Ba, k to  ju ż zdo
łał się ich wyzbyć? A  przecież 
mimo wszystko, natrętnie się
zadaj 6, patrząc na brawurową, 
naprawdę znakomitą grę ak
tora tamto nurtujące pytanie:

ramach imprez towarzyszących 
polskiej książki zjechał te i ze 

im. A . W ęgierki z Białegostoku.
V

któż to był? K to to  narzucił ten 
„m owy ład", któż to  zniewolił 
kraje? Czyż tacy, o takiej men
talności osobnicy?

Portret psychologiczny bo
hatera został świetnie namalo
wany przez Sergiusza Piase
ckiego „...Chce. wyrazić moją 
prawdę o  tym, co widziałem, 
słyszałem, przeżyłem w  owym 
okresie", mówił potem na Za
chodzie w  jednym z  wywiadów. 
Napisał kilka powieści, i wszy
stkie o  tej rzeczywistości, ja
ką postrzegał, bądź to  ze 
świata złodziejskiego, przemy
tniczego, szpiegowskiego, czy 
z  okresu w alk i podziemnej w 
czasie okupacji Oddał klimat 
tamtego tak zm iennego okresu 
życia. Przypomnijmy, że ca
łość swej twórczości oparł na 
pierwiastku autobiograficznym, 
stąd niezależnie od tego, w  ja 
kim gatunku tworzył, ma w a
lor prawdy, jakiej służył. • Zre
sztą życiorys, co można przy 
sposobności przypomnieć, miał 
nader burzliw y czy  w ręcz 
powikłany. Urodził się w  1901 
r. w  Lachowiczach, na Białoru
si, jako nieślubne dziecko zn i
szczonego Polaka M ichała Pia
seckiego. Do 11 roku życia  no
sił nazwisko matki —  Kukało- 
w icz, acz wychow yw ał g o  o j
ciec i ostatecznie formalnie ado
ptował. . W ychow yw ał się w ięc 
w  atmosferze rosyj skog ęzycz- 
uej, chodził d o  gimnazjum w  
Mińsku, potem za czasów pier
wszej w o jn y  i rewolucji był 
w  Rosji, mon. w  Petersburgu. 
W  Rosji, m imo że  m ów ił po ro
syjsku, nie został zaakcepto
wany. Polskiego się nauczy 
dopiero w  t, Polsce, do tego 
praktycznie w  więzieniu, gdzie 
odsiedział 11 lat. Jako znający 
doskonałe pogranicze polsko- 
białoruskie pracował w  pol
skim wyw iadzie, a le nie stro
n ił od  przemytu, c zy  w ręcz 
bandytyzmu. N ie  dziwne więc, 
że g o  osądzono. C o w  efekcie 
zaowocowało... pisarstwem. Fu
rorę zrojbiła ju ż pierwsza w y 
drukowana pozycja w  1937 r. 
„Kochanek W ie lk ie j N iedźw ie
dzicy" . Jej też  konstelacja 
upiększa je g o  p łytę  nadgrob- 
ną w  Hastings, w  Anglii, gdzie 
spoczywa (zm. 1964 x.).

N a  Zachodzie od 1964 r. Tam 
też powstały w  1957 r. „Zapi
ski o ficera ", jak  też niedokoń
czona „W ie ża  B abel", rzecz ró
wnież, nazwij myT^o W iln ie  - —  
lata okupacji 1939— 1943. O  in
nych rzeczach ju ż nie wspom
nę, w  sumie ponad 10. Autor 
poczytny ód początku, a r.a 
szczęście do. dziś. Co prawda,

Remont ulicy 
Ostrobramskiej

Zdjęcia te zrobione zosta
ły w  ub. czwartek. Już w  pią
tek^ część udicy Ostrobrams
kiej. od kościoła św. Teresy 
dó Ostrej Rramy i za  nią sta
ła feię głębokim rowem. Fak
tycznie już dawno należało 
dokonać kapitalnego remon
tu tras podziemnych i- naiwie- 
rzchni. Obecnie w  związku z 
wizytą na- L itw ie papieża Ja
na Pawła II zdecydowano się 
na tę poważną inwestycję.

Remont potrwa aż do w rze
śnia. Zakres prac bowiem 
test bardzo obszerny. Prze- 
dewszystikim  wymienione' i~ 
zabezpieczone zostaną wszy
stkie urządzenia podziemne. 
Następnie pokryje się je  be- 

-tonem i asfaltem. Naw ierz
chnia u licy po zakończeniu 

_  k o n s tru k c ji będzie z  kostki 
w  kolorze jasnoszarym. U ło
żone także zostaną nowe cho
dniki.

Tak . w ięc znikną wyboje, 
któ*re dotychczas szpeciły i 
utrudniały poruszanie się po 
tym zabytkowym, najczęściej 
odwiedzanym zakątku mias
ta. Ponadto budowlani gwa
rantują, że po dokonanej re

konstrukcji trasy podziemne 
zostaną należycie zabezpie-\ 
czome i praktycznie n ie po
w inny spraiwić przykrych 
niespodzianek.

H. J.

N A  ZDJĘCIACH: w ubiegłym 

tygodniu przystąpiono do grun
townego remontu ulicy Ostro
bramskiej w  W ilnie, który po
trwa do września.

Fot. W alery Charin |
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W  dniu 6 czerwca 1003 r. zmarł w Piszu 
Henryk STAWRYŁŁO,

Konsul w Konsulacie Generalnym Rzeczypospolitej Polskiej 
w Wilnie, prawy Człowiek, Żołnierz AK, WlęźJeń łagrów so
wieckich. Pogrzeb odbędzie się dziś, 8 czerwca w Piszu.

Msza święta za spokój duszy ś.p. Henryka Stawryłły od- 
prawiona zostanie w Wilnie w piątek, dnia 11 czerwca br. 
o godz. 17.30 w kościele Sw. Ducha.

Ambasador Rzeczypospolitej Polskiej w Wilnie

8 czerwca 1993 r. str. 7

S P O R T
W YG R AŁA  SŁOWENIA

Minionej niedzieli we W roc
ławiu dobiegł końca dodatkowy 
turniej kwalifikacyjny mis
trzostw Europy koszykarzy. W  
meczu o pierwsze miejsce Sło
wenia pokonała Chorwację —  
94:90. Spotkanie to nie miało 
większego znaczenia, gdyż obie 
drużyny zgodnie z  regulaminem 
już wcześniej zapewniły sobie 
finałowe przepustki.

Znacznie więcej emocja towa
rzyszyło meczom Bośni —  Her
cegowiny z Ukra:ną i Estonii z 
Łotwą, albowiem ich zwycięzcy 
również zdobywali awans do ba
talii w  Niemczech, przegrani na
tomiast mieli grać wczoraj do- 
dajtkowy mecz o  piątą prze
pustkę. Bośnia - Hercegowina 
zwyciężyła Ukrainę —  74:66, a 
Estonia —  Łotwę —  97:87.

W  ten sposób wczoraj o pią
tą przepustkę grały Łatwa z Uk
rainą. Wygrała pierwsza — 
97:81.

W  czasie ceremonii zamknię
cia turnieju wrocławskiego za
stępca techniczny sekretarza ge
neralnego FI'BA I. Kotleba do
konał dolosowan5a pięciu zes
połów, które wywalczyły awans 
do finałów mistrzostw Europy. 
Grupę „A "  utworzą Hiszpania, 
Rosja, Szwecja, Bośnia i Herce
gowina, grupę „B" - — . Włochy, 
Grecja, Izrael d Łotwa, grupę 
„C " —  Francja, Bułgaria, Tur
cja, Chorwacja, grupę „D " —  
Słowenia, Niemcy, Belgia i Es
tonia.

Wielka szkoda, że w  gronie 
haj lepszych drużyn koszykars-

Ekrany
VttNIUS — „Rekruci" (USA, 

komedia) —  o  12, 13.45, 15.30, 
17.15/19, 20.45.

DRAUGYSTE —  8, 9, 12,
13.V I „Tootsle" („Kochanecz- 
ka", USA) —  o  17. „Zamężna

kich Starego Kontynentu zab
raknie Litwy i Polski. O ile 
pierwsza odpadła już po pierw
szej fazie turnieju wrocławskie
go, to druga msała wielką szan
sę, by się zakwalifikować. N ie
stety, nie wykorzystała je j, prze
grywając wszystkie trzy spotka
nia: z Bośnią i Hercegowiną — 
77:87, z Estonią —  90:106, ze 
Słowenią —  101:111.

MIĘDZY NAM I, PIŁKARZAMI

Na Stadionie Śląskim w 
Chorzowie w  meczu wspomnień 
Polska —  Niemcy, będącym ̂ re
wanżem za pamiętny deszczowy 
pojedynek z 3 lipca 1974 r. ro
zegrany na frankfurckim Wald- 
stadionie w  półfinałach mis
trzostw świata, gospodarze spo
tkania potrafili wziąć rewanż i 
zwyciężyli —  6:3. Bramki dla 
„orłów Górskiego" zdobyli G, 
Lato (2)r M. Kusto (2), Z. Kap
ka i A. Szarmach.

t  3 kolejki pozostają do za
kończenia piłkarskiej ekstrakla
sy Polski, a nie za bardzo wia
domo, kto zdobędzie tytuły mi
strzowskie. Najwięcej szans ma
ją warszawska „Leg5a" i ŁKS, 
notujące aktualnie po 43 pkt. O 
punkt mniej gromadzą poznańs
ki ,Lech" i chorzowski „Ruch".

<• W  eliminacyjnym spotka
niu europejskiej grupy IV  pił
karskich mistrzostw świata-94 
Walia pokonała Wyspy Owcze 
—  3:0.

Nie doszło do sensacji w 
pierwszym pojedynku o Puchar 
Ameryki. Brazylia zwyciężyła 
USA —  2:0.

Poza tymi zespołami w  tur
nieju *biorą też udział mistrzowie 
świata różnych lat — narodowe 
jedenastki Anglii i Niemiec.

żona mafii" (USA, komedia 
gangsterska) — o 19.

AUSRA —  „Tancerz disco" 
(Indie, 2 serie) —  o  10.30, 13, 
15.30, 18, 20.30.

PERGALE —  „Bankier" (USA, 
horror) —  o 14, 16, 18, 20. 12 — 
13.V I  — o 16, 18, 20.

[̂ wystawowych

t a s y s
.gczyście i okazale nie otwierano chy- 

Pirtlnie w latack ostatnich żadnej wystawy 
V Iej A  -zainteresowanie, proszę państwa! 
|ĈSfemisażu, w  dniach następnych —  
f podczas otwarcia —  wszystkie atrybuty 
Epckazu: przemówienia i  muzyka (tym 

Hgiew na ludowo), autor uroczyście w  
f Iłowem zazdrościć można Stasysowi Ei- 

Rfflosowi tak ogromnej popularności i tak 
^kgaego zainteresowania jego sztuką. Czy 
f^yjechać z Litwy do Warszawy, aby stać 
| jawnym? Z pewnością tak. Jeden z 
lanych kolegów potwierdził to, dodając, 

i nie zawsze był w  ojczyźnie głaskany, 
jde tyle lat już minęło. Teraz jest po- 
r Miał szczęście, ma talent, ma styl i 
^bardzo skromny i miły. To w  sumie 

uii ale.
Joapisano na temat twórczości Stasysa Ei- 
ć̂iusa, że chyba świętokradztwem by było. 
awać. Jedno jest pewne: wystawę obej- 

• .
Przyw iózł swoje niezwykłe ilustracje 
H w tym dziewięć ilustracji do dziewię- 
szy Czesława Miłosza. Prezentuje także 

onite, fascynujące plakaty. N iżej podpisany 
J!jjzjej się podobał plakat w  kolorze sepii, 
Eórym jest postać człowieka z  walizką w  

i której wyłaniają się drogi na cztery stro- 
ata. Jedną z nich wybrał Stasys Eidrige- 
i trafił dobrze. Oby długo droga ta pro- 
J artystę we właściwym kierunku.

Lułto Sprezentowana jest grafika i malarst- 
; centrum -r '. twarz człowieka. To I

nic, że czasem ma ona wyraz dziecięcy. A  w 
tle — teatr, cyrk, karnawał. Słowem samb ży-s 
cie. Warto zwrócić uwagę na monumentalny 
plajkat z  napisem —  Stasys —  na gmachu Cen
trum Sztuki Współczesnej na ulicy Niemieckiej 
(Vokećiu), gdzie ten niezwykły pókaz się odby
wa. Został on zorganizowany staraniem Minis
terstwa Kultury i  Oświaty RL, Ministerstwa Kul
tury i Sztuki RP, Centrum Sztuki Współczesnej 
w W iln ie i Biura W ystaw Artystycznych w  
Warszawie. Halina JOTK3AŁŁO

N A  ZDJĘCIU: warszawianin Stasys Eldrigevl- 
ćius w  Wilnie. Fot. Walery Charin

irstkie drogi prowadzą do Rzymu

V  zlot turystyczny Polaków na Litwie

Czas plecaki 
pakować!

Ładnie nam wędrują zloty tu
rystyczne po Wileńszczyźnie. W  
roku 1989 zalegaliśmy obozem 
w  rejonie wileńskim, potem ko-* 
lej no —  w  solecznickim, troc
kim i  święciańskim. W  tym ro
ku miejscem naszego biwakowa
nia miał być rejon szyrwincki, 
ale że nie znaleźliśmy tam od
powiedniego miejsca, wypadło 
ponownie wrócić do rejonu w i
leńskiego. Ostatecznie zatrzyma, 
liśmy wybór na Mości&zkach. Tu 
więc mają wieść lądowe, wod
ne i powietrzne szlaki . tych 
wszystkich, kto chce wziąć u- 
dział w  naszej dorocznej impre
zie,! która tym razem odbędzie 
się w  dniach 25— 27 czerwca br. 
Jej uroczyste otwarcie nastąpi 
25 czerwca o godz. 19.

Program V  zlotu turystyczne
go Polaków na Litwie jest na
prawdę okazały. Złożą się nań 
zawody na orientację w  terenie 
1 w  sztafecie turystycznej, kon
kursy na meldunek o przybyciu, 
twórczości turystyczno-rozryw- 
kowej, wiedzy o  Wileńszczyź
nie. na najlepszą turystyczną 
„zagrodę", turystycznych leka
rzy 1 znachorów, wędkarzy, gra
cji (dla kobiet) i  siły (dla męż
czyzn), rysunku turystycznego, 
wybory miss, nocne rodaków 
rozmowy przy ognisku (m in .b  
Polakach rozsianych po śwlede), 
koncerty miejscowych zespołów 
twórczości ludowej i  estradowej, 
wspominki „weteranów" naszych 
czterech poprzednich eskapad.

Organizatorzy zlotu, klub 
sportowy Polaków na Litwie

„Polonia" 1 spółka rolnicza 
„Mośdszkl", wystosowali zapro. 
szenle do Polaków zamieszka
łych w  Czechach, Białorusi, Uk
rainie 1 Łotwie. Spodziewany 
jest też udział naszych Rodaków 
z  Polski. Zanosi się zatem na 
wielkie spotkanie turystycznego 
ludu z orzełkami w  plecakach. 
Nie* zaprzepaść okazji, weź też 
w nim udział! Nie pożałujesz! 
Przedtem jednak dobierz sied
miu sobie podobnych, skleć dru
żynę nie większą niż 8 osób, 
gdyż zloty Polaków na Litwie 
pod namiotami preferują prze
de wszystkim zorganizowane fo
rmy wypoczynku i turystycznej 
przygody.

Jak dotrzeć do Mościszek? 
Bardzo prosto: jadąc z Wilna 
przez Nową Wilejkę, Ławarysz- 
kii (w  tych koniecznie skręcić w 
lewo) i  prostp-prościuteńko, a 
w  Mościszkach stosowne strzałki 
wskażą, gdzie miejsce biwaku. 
Prawdziwi turyści na pewno nie 
zbłądzą. Gorzej będzie nato
miast, zważywszy ceny na ben
zynę, z zafundowaniem ^  sobie 
„czterech kółek" na dojazd. Jest 
jednak jeszcze trochę czasu, by 
coś tu wymyśfić, być może po
łączyć wysiłki z sąsiadami, któ
rym będzie „po drodze". Sło
wem, pogłówkujmy, a na zlot 
przyjedźmy. Zdarza się"cm prze
cież raz do roku, gdy kalendarz 
każe paproci kwitnąć.

Pielgrzymce rowerowej
'•ttylpisallśmy już nieraz. 
*°wanie się do tego wy- 

^g— Jtiwała kilka miesięcy, bo 
tylko załatwianie spraw 

f̂ ych, lecz przede wszyst- 
rkdB 2 “ *  ludzi, któ-
^^■■jogbby. godnie reprezento- 
I^Wełodzież Litwy.

'5 czerwca 
FJ5J? grupa pielgrzymów 

Bramy wyruszyła w 
Przed nimi długa 

droga prowadząca 
7 f*ff/Jkkę, Czechy, Austrię 

sobie radę w  Al-_ 
• Włochy. A  potem — 
diii w Stolicy Apostols- 

właśnie mają niez- 
misję do spełnje- 

Jj**azanie Ojcu Świętemu 
i listów młodzieży

z Litwy. Jest to ważne dla nas 
wszystkich, również tych, którzy 
zostali w  domu, bowiem jest to 
pierwsza tego rodzaju pielgrzym
ka młodzieży z naszego kraju.

Nie można pominąć milcze
niem równ‘eż tego faktu, że 
wśród pielgrzymów są reprezen
tanci harcerzy, „włóczęgów", 
studentów, są również skauci 11. 
tewscy. Młodzież powinna udo
wodnić całemu społeczeństwu, 
że potrafi żyć w  zgodzie, że 
wspólnie może kroczyć ku przy
szłości. Szkoda, że dziennikarze 
T V  Litewskiej tego n ie zauważy
li i krótka relacja z pożegnania 
wypadła bezbarwnie i sucho.

Pożegnać wyjeżdżających przy
szli krewni, znajomi, przyjacie
le, sympatycy. W  kaplicy Ost
robramskiej została odprawiona

ĄSl MILUSIŃSCY

łekeji re llg if usiłuje 
 ̂dzieciom pojęcie

wyskoczył przez 
Płętra Ł nic by ml się
lt> Pfo* to nazwał,

przypadkiem...
ScJ ®°brze. A  gdybym 

raz drugi z  tej 
by ml się nic 

' 10 jak byś to nazwał?

—  Chyba szczęściem...
' —  No, a gdybym wyskoczył 

po raz trzeci?
—  To  byłoby zwykłe przyz

wyczajenie.

Z RÓŻNYCH SZUFLAD

Rozmawiają dwaj Sycylijczycy:
—  Czy senior LucettŁ był ba

rdzo zdziwiony, gdy poprosiłeś 
o rękę jego córki?

—  Jeszcze jak! Tak się zdzi
wił, że aż rewolwer wypadł mu 
z dłoni...

Ojciec-diabeł wraca z pracy 
do domu. Matka-diablica przy
prowadza przed oblicze ojca 
małe diablątko.

—  Musisz mu porządnie prze
trzepać pasem skórę. Przez cały 
dzień był grzeczny jak anoł.

Msza św., którą celebrował ks. 
biskup Juozas Tunaitis. Pielg
rzymów żegnano kwiatami i pio
senkami, przypadkowi przechod
nie życzyli młodzieży powodze
nia i wytrwałości. Żywimy* pew
ność, że cała grupa pod kierow
nictwem ks. Dariusza Stańczyka, 
która ma już spory bagaż doś
wiadczeń takich wyjazdów, 
szczęśliwie dotrze do celu. Na 
zakończenie relacji wypada w y
mienić nazwiska tych, którzy 
będą reprezentować nas wszyst- 
k ch w  obliczu Ojca Świętego: 
ks. Dariusz Stańczyk, Jonas Ci- 
żauskas, Wanda Demianko, Edy
ta Kononowicz, Rimanbas Kuz- 
minskas, Franciszek Litwiński, 
W iktor Macutkiewicz, Waldemar 
Rymkiewicz, N i jole Valanćiute, 
Dariusz Waluczko, Jarosław To- | 
maszun i Edward Baturo (kiero
wca).

Barbara SOSNO

N A  ZDJĘCIU: Nasi reprezen
tanci na chwilę przed \odJazdem.

Fot. W . Charin

Prywatnej firmie

DO PRACY W  KIOSKACH 

są'  potrzebne sprzedawczynie

Zwracać się: Vllnius, teL
76-53-75, 42-24-01 od 18 do 20 
godziny.

(Zam. 2190)

DROGO SKUPUJ JEMY 
CZEKI INWESTYCYJNE

Zwracać 
i2-12-67.

się: Vllnlus, te 

(Zam. 2192)
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T e l e w i z j a
WTOREK, 8 CZERWCA 

LTV

9.00 —  Program dnia. 9.05 —  
Telegiełda. 9.15 —  01...02...Ó3.
9.45 —  Studio sportowe. 10.10' 
—  Archiwa kultury. 18.00 —- 
Wiadomości. 18.10 —  Dla
młodzieży szkolnej „Pół godziny 
po lekcjach". 18.30 —  Wspom
nienia .(2). 19.00 —  W iadomości, 
(ros.). 19.10 —  Koncert. 19.30 —  . 
Państwo i obywatel. 20.30 —
Dobranocka. 21.00 —  Panorama.
21.30 —  Angielski serial „M ia
sto kapitału" —  „M ax w  Polsce". 
22.20—  W  studiu kandydaci do 
Sejmu z Koszedarskiego Ok
ręgu Wyborczego nr 59. 23.00 
—  Na powitanie międzynarodo
wego festiwalu folklorystyczne
go  „Balttea-93". 23.15 —  W ia - ‘ 
domości wieczorne.

TELE-3

11.00 —  Animation. 13.00 —- • 
W ild  America. 13.30 —  Bussiness 
Insiders. 14.00 —  Concerning 
Cancer the Enemy Within. 15.00
—  World of Herbs Leaves. 15.30
—  Horse Sense. 16.00 —  Musie.
•1725  - r  Trick 7. Animation.
19.00 —  W ieści (R.). 19.25 —
Serial „Santa Barbara" (R.).
20.15 —  Informacje Tele-3. 20.30 
r -  Eurosport News. 21.00 — ”911.
21.30 —  Fuli Hause. 22.00 —
The Jek Conspiracy. 23.00 M  j
Musie. 23.-10 —  Film fab. „Ro* 
boforse". 0.45 —1 Musie. 1.00 —  
Film 4ab. „Streets o f San Fran
cisco".

Warszawa

J0.00 :— Wiadomości. 10,10 —  
Mama i  ja. 10.25 —  Domowe 
przedszkole. 10.50 Ą- Porozma
wiajmy o  dzieciach. 11.00 —
„Die Kinder" (2) jS-i serial prod. 
ang. 12.00 —  Giełda pracy —  
giełda szans. 12.15 —  Przyjem 
ne z  pożytecznym. 12.30 —  Kul
tura ludowa. 12.45 —  Klub Sa
motnych Serc. 13.00 —  W iado
mości. 13.10 —  Program dnia. 
13.15— 17.00 —  Telew izja  edu
kacyjna. 17.05 —  Dla dzieci:.
„Tik-Tak". 17,50 —/ Muzyczna 
Jedynka. 18.00 —  Teleexpress.
18.25 —  „Bfll Cosby show" —  
serial prod. USA. 18.50 ■— Au- 
tomania — magazyn motoryza
cyjny. 19.10 —  „Odolańska 10"
—- magazyn historyczny. 19.40 
—  Sejmograf —  magazyn parła-

DO DAMASZKU, 15, 29
czerwca

LECIMY TYLKO MY!

Stale latamy DO STAM
BUŁU, PEKINU.

Zwracać się: Vilnius, tel. 
61-60-67 (po godz. 19 —  42- 
71*78).'

(Zam. 2177)

Kalendarium
* W torek (8.V I) jest 159 

\ dniem 1993 r. Do końca roku
206 dni.

* Znak Zodiaku —  Bliźnięta!.
* Imieniny: Medarda, W ilh e l

ma
* Wschód Słońca- —  4.44, za

chód —  21.52; Długość dnia 17 
godz. 08 min.

Pogoda
Litewska Służba Hydrometeoro

logiczna przewiduje na 8 czer
wca krótkotrwałe opady, wiatr 
północno-zachodni, umiarkowa
ny. Temperatura 15— 17 stopni.

W  ciągu następnych dwóch 
dni możliwe przelotne opady. 
Temperatura w nocy ' 2—7, w 
dzień 12— 17 stopni.

mentamy. 20.00 —  W ieczoryn
ka:. 20.30 —  Wiadomości,. 20.55
—  7 minut dla ministra pracy. 
21.15 —  „Lata jak sandwicze
—  film obycz. prod. franc. 23.00
—  Z  życia wzięte —  program 
publicystyczny 23.30 —  Klub 
dobrej książki. 23.45 —  W iado
mości. 24:00 —  Muzyczna Je
dynka*. 0.10 —  Inne kino {film y 
animowane Jurija Norsteina). 
0.50 —  Gorąca linia. 1.00 —  
Powrót bardów —  Antoni Mu. 
racki. 1.30 —  „Błękitny pokój" 
—r film prod. polskiej. 2.00 —  
„P iw o" —  film prod. polskiej.
2.25 —  Teatr Kazimierza Kutza: 
„M ikołaj Erdman" —  „Samobój
ca**.

Ostań kino
4.55 —  Program dnia. 5.00 —* 

Dziennik. 5.20 —  Gimnastyka.
5.30 —  Poranek. 7.45 —  Firma 
gwarantuje. 8.00 —  Dziennik.
8.20 —  Film anim. 8.35 —  Se
rial „Po prostu M aria" 9.20 — 
Serial „Goriaczew i inni". (21). 
9.50 —  T v  filin n—p. 10.50 ^rr 
Ekspres prasowy. 11.00 —  Dzien
nik. 11.20 —  T v  film  fab. „k a 
pitan Nem o" (1). 12.35 —  T V  
film fab. „O braz" (1). 14.00 —  ' 
Dziennik. 14.20 .v Program .,
14.25 —  Wiadomości kom ercyj-,; 
ne. 14.40 —  Świat pieniędzy A . 
Smitha. 15.10 —  Notes. 15.15 —j 
Film anim. „Pszczółka Maja**.
16.15 —  Uzbekistan -— naszym 
wspólnym domem. 17.00 i  
Dziennik. 17.20 —  Program. 17.25
—  Kanał „Ostankino". 17.50 —
O  pogodzie. 17.55 —  Serial —  
„Po prostu M aria". 18.40 ■—  
Przed moskiewskim Festiwalem 
Filmowym. 18.55 —  Temat. 19.40
—  Dobranocką. 19.55 i—  Rekla
ma. 20.00 —  Dziennik. 20.35 —  
Program. 20.40 —  Serial „Goria
czew i inni". (21). 21.10 —  Bia
łoruś w ita przyjaciół. 22.30 —  
M iłość od pierwszego wejrzenia.
23.00 —  Dziennik. 23.20 —  Pro
gram. 23.25 —  Kalejdoskop jaz
zowy. 0.05 Ekspres prasowy. 
0.15 —  T V  film n.-p.

ŚRODA, 9 CZERW CA .

LTV
8.50 —  Zadania egzaminacyj* 

ne z  matematyki dla szkoły pod
stawowej. 9.20 —  Państwo i o- 
bywateL 10.20 —  Serial krym i
nalny „Starzec**. 18.00 —  W iado . 
mości. 18.10 —  Program sporto
w y  „22**. 19.00 —  Wiadomości 
(ros.). 19.10 —  Serial „Sąsiedzi". 
19.35 ,—  Nasi przodkowie. 20.00
—  Stolica. 20.30 —  Dobranocka.
21.00 —  Panorama. 21.30 —■ Pro
gram N TV . 23.15—  W iadomoś
ci wieczorne.

TELE-3

10.45 —  Serial „Santa Bar
bara". 11.35 —  Country musie. 
12.02 —  W orld  net. 13.00 j g f  
The science show. 13.30 —  Bu
siness insiders. 13.55 —  Film 
fab. „Dubrowski" (R). 15.05 — ... 
T loyd ońoż Tasmania. 15.30 —• 
Play Better Śncoker. 16.00 —

Musie. 17.25 —  Trick. 7. Anima
tion. 19.00 —  W ieści. (R); 19.25
—  Serial „Santa Barbara**. 20.15
—  Informacja' tele-3. 20.30 —  
Eurosport news. 21.00 —  Musie.
21.15 —  F. Matlock: Pladoyes 
fur einen Anwalt. 23.00 —  Na
turę by profession. 23.30 —  
Bush Tucker Man: East to  West. 
0.00 —■ F. Mirror.

Warszawa

10.00 —' Wiadomości. 10.10 
,— Mama i ja. 10.25 —  Domo
we przedszkole. 10.50 —  Poroz
mawiajmy o  dzieciach. 11.00 —  
„Śmierć ucznia*V (5) . serial
obycz. prod. niemieckiej. 12.00
—  Muzyczna* Jedynka. 12.05 —  
„Jerzego Sroki opowieści z  Pod
hala" —  film  dok. 12.30' —  
„Dalecy a bliscy" —  magazyn 
mniejszości narodowych. 13.00
—  Wiadomości. 13.10 —  Pro
gram dnia. 13.15— 17.00 —  Tele
w iz ja  edukacyjna. 17.05 —  „Sa
mi o  sobie" -— magazyn nasto
latków. 17.50 —  Muzyczna Je
dynka. 18.00 —  Teleexpress.
18.25 —  „N iańka" {5 ) —  serial 
pEód. włoskiej. 19.15 —  Klinika 
zdrowego człowieka. 19.35 —  M y 
i świat. 20.00 —  W ieczorynka.
20.30 — 1 Wiadomości. 21.10 —  
Eliminacje do mistrzostw świata 
w  piłce nożnej: Holandia —  N or
wegia. 23.05.:— -Nasze polskie...
23.30 —  Leksykon pcdskiej mu
zyki rozrywkowej. 23.45 —  
Wiadomości. 24.00 —  Muzyczna 
Jedynka. 0.10 — r Gorąca linia. 
0.20 —  „Z yg fryd " —  film  fab. 
prod. polskiej. 2.15 — > „Białe 
tango" {3 ) —  serial TP. 3.15 —  
T o  lubię —  Jazz. 4.00 —- N a j
w iększe wydarzenia X X  wieku: 
„Budapeszt" —  film  dok. prod. 
francuskiej.

Ostankino
4.55 v—  Program dnia. 5.00 —- 

Dziennik. 5.20 —  Qmnastyka.
5.30 —  Poranek. 7.45 —• Firma 
gwarantuje. 8.00 —  Dziennik.
8.20 —  W esołe nutki. 8.35 —  
Serial „Po  prostu Maria**; 9.20 
—■ Most handlowy. 9.50 —- T V  
film  n.-p. 10.50 —  Ekspres pra
sowy. 11.00 —  Dziennik. 11.20
—  T v  film  fab. „Kapitan Ne- 
m o". (2). 12.25 —  T V  film  fab. 
„Obraz** (2). 13.50 —  Film anim.
14.00 —  Dziennik. 14.20 —  Pro
gram. 14.25 — Rozmaitpści. 15.10 
\— Notes. 15.15 —  Film anim. 
„Pszczółka Maja**. 15.40 —  
50x50. 16.30 —  Film anim. 17.00
—  Dziennik. 17.20 —  Program.
17.25 —  Kanał „Ostankino**.
17.50 —  O  pogodzie. 18.00 ~  
Serial „P o  prostu M aria". 18.45
—  Miniatura. 19.00 —  Za mu 
rem kremlowskim. 19.40 —  Do
branocka. 19.55 —  Reklama.
20.00 pH  Dziennik. 20.35 —  Pro 
gram .. 20.40 —  Mecenasowie -
21.25 —  Abecadło prywaciarza 
21.40 —  Opowiada M ichael Jac
kson. 23.00 S  Dziennik. 23.20
—  Program. 23.25 —  L-klub. 
0.10 —  Ekspres prasowy. 0.20
—  T V  film  n.-p.

SKUPUJEMY 

czeki inwestycyjne.

Zwracać się: Vilnłus, B. Rad- 
vilaitćs 3, gab. 206, teL 61-40-75.

(Zam. 2188)

SPRZEDAJE SIĘ

kurtki skórzane ze skrawków, 
rozmiar 44-56. Jest duły wybór. 
Cena 25-27 USD.

Zwracać się: Vilnius, teł. 73- 
74-08. (Zam. 2187)

KUPUJĘ

różnorodny nikiel, pallad.
Zwracać się: yilnius. tel. 64- 

12-95, 64-16-37, w  godzinach 
wieczornych —  64-20-12.

(Zam. 2155)

PO WYSOKIEJ CENIE 
skupujemy czeki inwestycyjne 

na Wileńszczyźnie.
Zwracać się: Vllnlus, Kalvari- 

ju 62 (naprzeciw rynku), tel. 73- 
21-72 od godz. 9 do 17.

(Zam. 2164)

SKUPUJEMY 
naturalne włosy długości co 

najmniej 25 cm, nie poddane ob
róbce chemicznej.

Zwracać się: Vilnlus, tel.
61-46-18 w  godz. od 8 do 13.

Kaunas, tel. 71-43-72 w  godz. 
od 13 do 15. (Zam. 2179)

KUPIĘ
3-pokojowe mieszkanie. Najchę. 
tniej bez pośredników.

Zwracać się: Vilnlus, tel. 45- 
59-39, 45-13-32, wieczorami.

(Zam. 2182)

STALE  O R G AN lZtJ jJT r^ - 
2 -3 -D N IO W E  W Y C ffir^ f  

K O M E R C YJN E  DO Pni S .  
Z A P R A S Z A M Y !
Zwracać się: Yllnlus, 22-42-45, 22-j .̂j,

O R G A N IZ U J E M Y  W Y C IE C ZK I Do  

D O  K Ę T R Z Y N A  —  w y jazd  1 1 , I& ^

D O  S Z C Z E C IN A  —  w y jazd  17 c z e n ^ '* * '* *  

D O  B IELSKA-BIAŁEJ —  wyiazd m _  

Przekroczenie gran icy poza kolejką.

Zw racać się: V lln lus, tel. 42-6 4 4 3 . '

^*0. j||

IN D Y W ID U A L N E  PRZHDSIEBIOdc^  
U N A S IE N N IA N IA  Z W ff iJ iz ^ O

oferu je  usługi w  unasiennianiu króv 1 
że w  sprawdzaniu  Ich na ctelnoić.

W  sp raw ie  te| prosim y zwracać «i. , ,  
Rudamtna 56-45-45 lub VUnlus 64-86-66 nn ^

z a k d
1

Chcecie zobaczyć, porobić 
i sprzedać?

K E l  m eFirma turystyczna
organizuje podrAże handlowe:

—  DO M O SK W Y  pociągiem na dwa dni z nort- 
każdy poniedziałek 1 czwartek.

— -DO WIELKICH ŁUKÓW  (obwód- pskowski! hu . 
na dwa dni z noclegiem —  4, 11, 18 czerwca.

Kompletujemy również grupy na wczasy w aerwn 
mu.
-.Zwracać się: Vltnius, Erfurto 10, teL 44-15-55 «■... 1 

do 18. ’
(Zam.;

Nowowerkiajska 
Papiernia Państwowi]

w nieograniczonych Ilościach 

SKUPUJE MAKULATURĘ, 
SPRZEDAJE PAPIER TOALETOWY I PAKUNKOM. | 

Zwracać się: Vllnlus, Popierlaus 15, tel. 354M| 
35-08-41.

(Zan. 2184) I

Miłe Panie!
Jeżeli chcecie mleć smu

kłą 1 pełną wdzięku syl
wetkę, to zapraszamy do 
Centrum Nowoczesnej 
Medycyny i Elektrotera- j  
pil. Tylko kilkanaście i 
przyjemnych seansów z 
zastosowaniem aparatury 
włoskiej i francuskiej po
zwoli Paniom pozbyć się 
niepotrzebnej nadwagi, 
usunie zbyteczny tłuszcz, 
umocni mięśnie, a wasze 
nogi staną się piękne i 
pociągające.

Zwracać się: Vilnlus,
rejestracja tel. 76-29-08 
lub 77-67-45 od godz. 9 do 
17. —

(Zam. 2186)

DROGO SKUPUJEMfl CZEKI INWESTYCYJNĄ 
Płacimy od jam n Zwracać §1 nlnćs 6, leL 22.W-M * ̂ 

dżinach 8—13 j ̂
Za®-*1* !

Dyżurni wyda* 1 
Jadwiga PODMOSTKO, 
Zbigniew MARKOWI ■  

Teresa 2ABK, ^  
Bronisława MICHAŚ 

Jan LEWICKI

N a s z  a d r e s :  
Lalsv6s pr. 60,
2044, Vilnlus 
Lletuyos RespubllkaK URIERWileński

Dziennik społeczno-polityczny 
Sejmu i Rządu Republiki Litew
skiej. Ukazuje się od 1 lipca 
1953 r.

Kod 67218 
Cena 0 talonów.
W  Polsce —  1000 zL 
Zam. 1836
N r rejestracji —  322. 
Drukuje Państwowe 
Przedsiębiorstwo „Spauda"

T E L E F O N Y :  Redaktor —  42*70-01, zastępcy redaktora —  
42-79-04, 42-70-48, sekretarz odpowiedzialny —  42-70-40.

D z i a ł y :  państwa i samorządu terenowego —  42-78-63, ekono
miczny —  42-78-54, etyki, rodziny i prawa —  42-70-64, prawnik
—  42-75-76, szkolnictwa 1 młodzieży —  42-70-73, 42-60-86, życia 
politycznego —  42-78-81, ły d a  wsi —  42-70-68, 42-78-00, stołe
czny oraz aktualności —  42-70-77, handlu, usług 1 komunikacji
—  42-70-56, literatury 1 sztuki —  42-70-88, felietonów 1 sportu
—  42-00-63, listów —  42-60-65, komercyjny oraz organizacyjny
—  42-72-70, korespondenci: na rejon wileński —  42-78-00, 
45-03-05, solecznlcki —  52-780, śwlędańskl —  44-21-46, trocki 1 
szyrwlncki —  62-42-67, fotokorespondend —  42-00-81, tłumacze
—  42-00-60, 42-72-71, styliści —  42-72-02, maszynistki —  42-77-72,

Krystyna
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